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& IX Plenum KC PZPR
rozpoczęło obrady

R E F E R A T

o podstawowych problemach 
gospodarki narodowej w 1962 r.
Owa statki
czechosłowackie
dla obsługi 
linii
żeglugowe]
do Czarnego 
Lądu

W  N A J B L IŻ S Z Y M  cza 
sie podpisane zostanie 
w  Szczecin ie  porozum ie  
n ie  w  sp ra w ie  p o w ię k ­
szenia lic z b y  p a rtn e ró w  
se rw isu  z a c h o d n io a fry - 
kańsk iego  o  Czechosło­
w a c ję , k tó ra  „w n ie s ie ”  
d w a  s ta tk i.  P rz e w id u je  
się, że ' je d n y m  t  n ich  
będzie m /s „L ID IC E ” , 
eksp lo a to w a n y  obecpie 
na l in i i  B ra ila — E gip t.

ID Ę  i gw iżdżę... A n d ­
rze j P O S P Y C H A ŁA  z 
k l.  V I-c  szko ły  n r  22 
m iło w a ł nas przekonać, 

w raca z zabaw y 
szko ln e j. S p raw dza liśm y. 
W ie ru tn e  k łam stw o.

(C zyta j fo to re po rta ż

Urodziła się
w PDT

O L S Z T Y N  P A P . N ie  
la d a  k ło p o t m ia ł perso­
n e l o lsz tyńsk iego  P D T, 
gdy je d n a  z p ra c o w n i-  
czek ob. M. M . nagle 
zacię ła ... rodzić. Na 
szczęście oby ło  się bez 
k o m o lik a c ji i do szp ita  
la  ob. M. M . do jecha ła  
ju ż  z ś liczna  córeczką 
ważącą 3.586 g.

„B ^rteV ‘
K IE L C E  P A P . Pom ia 

r y  w y k a z a ły , że legen­
d a rn y  dąb  „B a r te k 1 
pod Z agnańsk iem  v 
w o j. k ie le c k im  nada l 
rośn ie . O becnie w yso  
kość jego  w yn o s i —  2- 
m e try , a obw ód pn ia  
p rz y  z ie m i oko ło  8 5 m. 
P rz y ro d n ic y  ocen ia ją , iż 
..B a rte k " l ic z y  ju ż  oko 
ło 1200 lat,

WARSZAWA PAP. W dniu dzisiej 
szym, o godz. 10 sano, rozpoczęły się 
obrady IX  plenarnego posiedzenia Ko 
mitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.
Na porządku dziennym plenum: pod 

stawowe problemy gospodarki naro­
dowej w 1962 roku oraz sprawozda­
nie delegacji PZPR na XXII Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego,

Obrady otworzył I  sekretarz KC 
PZPR Wł. Gomułka.

Wprowadzenia do dyskusji, doty­
czącej problemów pierwszego punktu 
obrad dokonał członek Biura Politycz 
nego KC PZPR Stefan Jędrychowski.

Referat „Podstawowe problemy go 
spodarki narodowej w 1962 r.“ (stresz­
czenie)— zamieszczamy na str. 3.

Nowa technika
na stoczniowych

pochylniach
N A  W C ZO R A JS ZE J K O N F E R E N C J I P R A ­

SO W EJ w  Stoczni Szczecińskiej poinform ow a­
no dziennikarzy o rozw oju  postępu techniczne­
go w  tym  zakładzie. Są to prace i badania, 
które prócz nowoczesności przynoszą ogromne 
korzyści gospodarce narodowej.

W Y S T A R C Z Y  choćb:

W  L IP S K U  odsło­
nięty został przed In  
stytutem  H erdera  (in ­
stytut d la  cudzoziem­
ców) pom nik ku czci 
narodowego bohatera 
A fry k i Patrice L u -  
m um by. N a zdjęciu: 
studenci afrykańscy  
studiujący w  Lipsku  
składają kw ia ty  przed 
pom nikiem  Patrice Lu  
m umby.

___________________ (C A F )

INTERPOL
poszukuje

5  l w ó w

i... tresera
W IE D E Ń . P o lic ja  k i l ­

k u  k ra jó w  zachodnioeu 
ro p e js k ic h  z a jm u je  się 
obecnie n iecodz ienną 
spraw ą. P oszuku je  ona 
m ia n o w ic ie  5 s k ra d z io ­
n ych  tresow anych
lw ó w .

Do p re fe k tu ry  p o l ic j i  
w  W ie d n iu  zg łos iła  s ir  
p o g ro m czyn i i w ła ś c ic ie l 
ka  lw ó w , oska rża jąc  
swego p rz y ja c ie la , W ło ­
cha O r te l l i  o k radz ież 
lw ó w . O św iadczy ła  ona. 
że O r te l l i  n a m ó w ił ją  
do opuszczenia Szwajca 
r i i ,  gdzie  do tychczas w y  
s tepow a ła  ze sw y m i lw a  
m i, a po p r z y b ic iu  do 
W ie d n ia  p rz e n ^d ł w ra z  
z n im i bez w ieśc i.

w spom n ieć  o- m ontażu 
s iln ik a  g łów nego na 
s ta tk u  „M ie d n ó g o rsk ”  
ieszcze g d y  k a d łu b  zna j 
io w a ł się na po ch y ln i,

W  e fekc ie  skrócono 
czas w yposażan ia  je d ­
n o s tk i p rz y  nabrzeżu. 
N ie m n ie j a tra k c y jn y m , 
choć na in n ą  ska lę  b y ło  
zastąp ien ie  d re w n ia n ych  
k le p e k  na pok ładz ie  
spe c ja ln ą  m asą la te k - 
sowo -  cem en tow ą  —  
C E M E N T E K .

OSZCZĘDZONO w  ska li 
roczne j 2K4 m  sześć, drsews 
w artośc i 2.200 tys . z ł. Podoi» 
ń ym  u sp raw n ie n iem  te ch­
niczn ym  je s t skon s tru  
nie • i zastosowanie urządzę 
n ia  do spaw ania tzw . szp i­
le k  przez założone Ju t drew 
n iane k le p k i.

(Dokończenie na str. 2)

WIZYTA
Konsula 
Generalnego 
NRD 
w  Szczecinie

W C Z O R A J  w  Szczeci­
n ie  b a w ił K o n s u l Gene­
ra ln y  N R D  we W ro c ła ­
w iu  —  H ans L ie d tke .

K o n s u l G enera lny  
z w ie d z ił S toczn ię  Szcze­
c ińską  i  s p o tk a ł się z 
a k ty w e m  p a r ty jn y m .

POD S ZA ŁAS EM  przy 
grzewą słońce — w  g łę ­
b i ośnieżone szczyty 
gór.
C AF — fo to  Ostrowski

C ES* SÓ GR

K U R K U
’m y ie c i iw k l

W torek, 21. X I .  61 r.
R O K  X V I I I  N r  275 (5388)'

W  A lp a c h  — Z IM A !

Rajd lotniczy
n a s z e g o  w y s ła n n ik a

nad groźnym masywem 
Gross Glockneru

A w io n e tk ę  p ro w ad zi
mistrz Austrii -  Hans Resch

(A F I)  Do Z e ll am Seemożna przybyć w  ró ż­
nych... celach. M iasteczko jest wspaniale poło­
żone nad jeziorem , w ko tlin ie  m iędzy dwom a  
pasm am i alpe jsk im i.P rzybyw ają  więc maso 
wo cudzoziemcy na wypoczynek, rozryw kę i... 
przygody.

Ż egna jąc  H ansa u s ły ­
szałem  s ło w a : „N ie c łi 
p an  p o z d ro w i A dam a 
W itk a  i  t y lu  in n y c h  m o  
ic h  p rz y ja c ió ł w  Polsce!

A . P A W L IK IE W IC Z

Tegoroczna
Nagroda
Goncourtów

PA R Y Ż  PA P. La ureatem  
tegoroczne j N ag ro dy  G on­
cou rtów  został 36-letn i p i ­
sarz Jean C AU  za książkę 
p t. „ L a  P it ié  de D ie u ”  
( „L ito ś ć  Boga’ ’).

Jean Cau je s t au torem  
jeszcze p ię c iu  in n y c h  ks ią ­
żek, k tó re  jed n a k  przeszły 
n iezauważone. N azw isko je ­
go żńane b y ło  dotychczas 
przede w szystk im  z a r ty ­
ku łó w  zam ieszczonych na 
lam ach ty g o d n ik a  „ l ’E x ­
press” .

Cau b y ł swego czasu se­
kre ta rze m  w ie lk ie g o  p isa ­
rza  i  filo zo fa  fran cusk ie go 
Jean — Paula S a rtre ’a, pod 
k tó re go  w p ływ e m  pozostaje 
dotychczas. Na sztukę 
Cau’ a w yra źny  w p ły w  w y ­
w a rł rów n ie ż  p isa rz  am ery 
kań sk i F au lkne r.

FANATYCY
rock and rolia

zd e m o lo w a li
Pałac Sportowy
w  Paryżu

PA RY Ż. M asową h is te rią , ne w y n io s ły  oko ło  20 tys. 
w  w y n ik u  k tó re j zuiszczo- fra n k ó w , zakończy ła  się 
n ych  zostało 2 tys . fo te li,  im preza ro ck  and ro lia  w 
a ogólne szkody m a te ria ł-  p a rysk im  Pa łacu Sporto- 

-------  12 rozsza la łych fa na -

M Ó J P O B Y T  o g ra n i­
czy łem  do  zw iedzen ia  
s ły n n e j w  E u ro p ie  m ię  
dzyn a ro d o w e j szko ły  
szybow cow e j, n ie  obcej 
i  p ilo to m  p o lsk im .

Po szkole oprow adza ł 
m n ie  je j  k ie ro w n ik , zna 
k o m ity  s z y b o w n ik  au­
s tr ia c k i,  H ans RESCH. 
C z y n ił to  z n ie u k ry w a ­
ną radośc ią , pon iew aż 
z a p rz y ja ź n ił się z w ie lo  
m a p o ls k im i m is trz a m i 
podczas zaw odów  w  w ie  
lu  k ra ja c h  e u ro pe jsk ich .

RESCH. ja k o  je d yn y  s ry -  
bo w cA w nik  w  A u s tr ii,  m a zło 
tą  odznakę z 3 d ia m e n ta ­
m i. G dy pytam  go, czy w  
jeg o szkole są P o lacy, od ­
pow iada zdu m io ny : „P o la ­
cy? Tacy m is trzo w ie ! M o­
g lib y  co n a jw yże j uczyć 
in n y c h !”

O g ląda łem  najdroższą 
własność m łodego Rescha: 
w span ia ły  szybow iec „S ta n  
da rd  — A u s tr ia ”  zeszłoroćz 
ne j p ro d u k c ji.  Na ogonie 
ta lizm a n : w iedźm a na
m io tle .

N A  P O Ż E G N A N IE  m i 
ły  gospodarz z ro b ił nie 
spodziankę : w sa d z ił
m n ie  do  2-osobowego 
„P ip e ra ”  (s łynna  a w io - 
n e tka  ra to w n ic z a  w  A l ­
pach) i  p o w ę d ro w a ł, nad 
Gross G lockne r.

Pod n a m i s te rcza ły  
groźne szczy ty  a lp e j­
skie. J a k  o k ie m  sięg­
nąć —  śnieg... T u  ju ż  
p a n u je  w szechw ładn ie  
z im a!

Katastrofa
samolotu
włoskiego

LO N D Y N  PAP. Od soboty 
trw a ły  poszuk iw a n ia  sa­
m o lo tu  w łoskiego typ u  
C-119, k tó ry  u d a ł się 
W łoch do  Le op o ld v ille  _ 
zw ło k i 13 lo tn ik ó w  zab itych  
w K indu .

Obecnie, ja k  poda ją  
gencje zachodnie , udało się 
znaleźć szczątki tego ih m o - 
Jotu na te ry to r iu m  T anga­
n ik i,  na pó łnocny zachód 
od A lb e rtv il le . Załoga sa­
m o lo tu  ONZ, k tó ry  w y ru ­
szy ł na poszuk iw an ia , 
s tw ie rd z iła , że w  po b liżu  
szczątków  C-119 dostrzec 
m ożua ognie obozow iska. 
W obec tego grupa skocz­
k ó w  zosta ła w ys łana na ­
tych m ia s t na m ie jsce przez 
władze T a n g a n ik i, oka za ło  
s ię, i e  obozowiBko założo­
ne zosta ło przez pozosta­
ły c h  p rzy  życ iu  pasażerów 
rozb itego sam o lo tu . C ztery 
osoby zginęły  w  czas;e k a ­
ta s tro fy , S pozpsta łycb

ty k ó w  ro ck  and ro lia  zo 
s ta ło  a resztow anych, a pod 
czas prób zaprow adzen ia 
po rządku zosta ło ran nych  
1* po lic ja n tów .

Aż do p rze rw y  w szystko  
b y ło  w  ja k  na jlepszym  po ­
rząd ku , pó źn ie j Jednak 
w  ększość 3 ty s  ęcznej rze­
szy m ło d ych  entuz jastów  
śp iew aka ro ck  and ro iln w e - 
go V ince T A Y LO R  w pad ła  
w  ta k i szał, że ty lk o  n a ­
tych m ia s tow e  p rze rw a n ie  
kon ce rtu  i  energ iczna in ­
te rw e n c ja  p o lic ji zapob ieg­
ła ca łko w ite m u  zniszczeniu 
sali.

M łodz i lud z ie  po o d ryw a li 
n a jp ie rw  przyśrubow ane do 
podłogi fo te le  i ro z b il i je  
na d ro bn e  kaw a łeczk i. N a­
stępnie u ru c h o m ili gaśnice 
przec iw poża row e, w y b ili 
w szystk ie  dostępne szyby, 
oraz p o w y ry w a li k ra n y  wo 
dociągow e, używ a jąc  ich  Ja 
ko  narzędzi niszczenia, w  
koń cu  u s iło w a li w zajem nie
pozryw ać z siebie n ito w a - _______ _ _ w—* ___ - -
ne Jeansy i  ko lo ro w e  .ko -1  p rz y  życ iu  je s t zd ro w ych 
szule, 1 fet» ?aB| ,.

M A R IN O
M A R IN I

nie zapomniał 
o Szczecinie!

JU Ż po  raz d ru g i w  ty ra  
ro k u  gościm y w  naszyn* 
k ra ju  „ k ró la  w ło sk ie j p io ­
senk i”  M A R IN O -M A R IN TE - 
GO i jeg o z n a ko m ity  ze­
spó ł, ta k  p o p u la rn y  s 
lic zn ych  kon ce rtó w  ra d io * 
w ych  i na gra ń p ły t  g ram a 
fono w ych ,

PO CZĄTKOW O tra s *  p o w  
tó rnego tournee artys tycz ­
nego M arin o -M a rin ie g o  pa  
Polsce n ie  p rze w id yw a ła  
w ystępu w  Szczecinie. D z ię  
k i us iln ym  s ta ran iom  W o j. 
Przedsięb iorstw a Im p re z  
A r tys tyczn ych , o rgan iza to­
rzy  (ćzyta j, PA G AR T) zm i« 
n i l l  m arszru tę . Ja k  s ię  do ­
w ia d u je m y , jeszcze z k o ń ­
cem tego m iesiąca, p rz y ­
puszczaln ie 2S w zgl. 30 hm . 
M arino  M a r in i i jego trz e j 
ch ło pcy  z  k w a rte tu  — P ę tl 
to , B ru n o  i V ito  dadzą kon, 
ce rt w  Szczecinie.

O bok zna nych  ju ż  prze­
b o jó w  z tzw . „żelaznego 
re p e rtu a ru ”  us łyszym y ca ły  
szereg n o w ych  p iosenek, 
m od nych  obecnie na Zacho 
dzie . N a jw iększą a tra kc ją  
pro g ram u będzie n ie w ą tp li 
w ie  .szlag ier taneczny .sezo­
nu  — „T W IS T ?  w  w ykon a­
n iu  M a n n o -M a rin ie g o  i je ­
go zespołu . (a)

W ło ski
re żys e r
„porywa
warszawską

baletnicą

i S

W Y B IT N Y  REŻYSER 
w ło s k i F ra n k  de Quel* 
k ie d y  przed  k i lk u  m ie ­
s iącam i z a w ita ł do P o l 
sk i, b y  reżyserow ać na 
scenie w a rsza w sk ie j o- 
perę  „A n d rz e j C he n ie r’ ’  
G io rdanó , n ie  spodzie­
w a ł się, że z o s ta w i w  
Polsce n ie  tylko po­
ch le b n ie  p rzez kryty­
k ó w  ocen iony  ow oc swej 
p ra cy  w  p o s tac i n o w o ­
czesnej in s c e n iz a c ji tej 
f ra n c u s k ie j o p e ry , le cz  
i,.se rce . Z a ko ch a ł s ię  z 
w za jem nością  w  m ło ­
d z iu tk ie j tance rce  zespo 
łu  ba le tow ego  Opery 
W a rsza w sk ie j, Hannie 
K o rko zo w icz . W grud­
n iu  br. odbędzie się 
ś lu b  m ło d e j pary w 
W arszaw ie, a po tem  re  
żyser „p o ry w a ”  naszą 
uroczą rodaczkę  (Ùj
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R tA AM ÏÏNACH

R O Z M O W A  
K E N N E D Y  - S P A A K

4  W AS ZY N G TO N  P A P . B e l 
g i js k i w ic e p re m ie r 1 m in is te r  
sp ra w  zag ran iczn ych  Spaak 
ko n fe ro w a ł p rzesz ło  godzinę 
z p re zydentem  K e nn ed ym , d y  
sk u tu ją c  z  n im  n a  te m a t B e r­
lin a , p ro b le m u  n ie m ie ck ie go  
i  Konga.

Spaak w y s tą p ił z p ro po zy­
c ją  zorg an izo w an ia  k o n fe re n ­
c j i  m in is tró w  sp ra w  zagra­
n iczn ych  W schodu i  Zachodu 
w  ce lu  rozw iąza n ia  k ry z y s u  
b e rliń sk ie go . O św iadczy ł on , 
że ne goc jac je  z ZSRR w  spra 
w ie  B e rlin a  są kon ieczn e  i  to  
bez w ysu w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  
w a ru n k ó w  w s tę p n ych , gdyż 
w  ty m  w y p a d k u  n ie  doszło­
b y  n ig d y  do żad nych  ro ko ­
w a ń  (b y ła  to  a lu z ja  pod adre 
sem  Adenauera).

Spaak w y p o w ie d z ia ł się za 
be zpo śred n im i rozm ow a m i 
m ię dzy  c e n tra ln y m  rz ą d e m ' 
K onga a w ła d za m i K a ta n g i, 1

P R Z E D  S P O T K A N IE M  
W  V IE N T IA N E

4  P E K IN  P A P . N a lo tn is k u
w  D o lin ie  A m fo r  o d b y ły  się 
rozm ow y m ię d zy  p rze ds ta w i­
c ie la m i trzech  s tro n  w  Laosie 
pośw ięcone p ro b lem o m  zw ią ­
zanym  z trze c im  spo tka n iem  
ks iążą t laobańsfleich, k tó jre  

zgodn ie z p ro p o zyc ją  Souvan 
na P h ou m y, m a się odbyć  w  
V ie n tia ne  w  dn iach 24—27 bm .

Ja k  po da je  A g encja  N o­
w y c h  C h in , na s p o tk a n iu  o- 
s iągn ię to  po rozu m ie n ie  je d y n ie  
w  spra w a ch dru go rzę dn ych .

R O C K E F E L L E R
W  D R O D ZE  
D O  G W IN E I

4  N O W Y  JO R K  P A P . Do 
s to lic y  H aw a i, H o n o lu lu  
p rz y b y ł w czo ra j a m e ryka ńsk i 
m ilio n e r, g u b e rn a to r s tanu 
N o w y  J o rk , N elson R ocke fe l­
le r , k tó ry  u d a je  się na No­
w ą G w ine ę  w  po szu k iw a n iu  
swego syna, M ichae la .

Ja k  Już po d a w a liśm y , syn 
R o cke fe lle ra  b r a ł u d z ia ł w  
w y p ra w ie  an trop o lo g iczne j, 
k tó ra  zag inę ła  przed k i lk u  
dniami.

F A S Z Y Ś C I 
S P R O F A N O W A L I 
P O M N IK  O F IA R  
H IT L E R Y Z M U

i  4  B O N N  P A P . E le m e n ty  U
f  szystow sk ie  do pu śc iły  się p ro
# fa n a c ji p o m n ika  w zniesionego 
i  k u  czci o f ia r  obozu kon cen - 
1 tra c y jn e g o  w  H e rsb ru ck  
( (ś ro dko w a  F ra n ko n ia ). Na 
F k rz y ż u  z  p ia skow ca usu n ę li 
(  on i k ilk u w ie rs z o w y  na p is  i 
t  w y k u l i  w  n im  sw as tykę  o raz 
t  odznakę SS.
f  W  H ersb ru e k , w  okre s ie  
t  h it le ry z m u  is tn ia ł o lb rz y m i 
a podz ie m n y  obóz k o n c e n tra c y j 
i  n y ,  w  k tó ry m  zg in ę ło  ty s ią -  
J ee w ię źn ió w . W  p o tw o rn y c h
•  w a ru n k a c h  m u s ie li o n i kopać

J A K  I  K IE D Y  
P R O M IE N IU J E  
C Z Ł O W IE K ?
M IĘ S N IE  B A R D Z IE J  
N I2 .„  G Ł O W A !

4  (A P l) .  Przeprowadzone o-
f  s ta tn io  w  Z w ią zku  R adziec- 
r  k im  badan ia  p o tw ie rd z iły  że 
h o rg an izm  cz łow ieka  w y s y ła  
i  p ro m ie n iow a n ie , k tó re g o  czę- 
T stotUwość w y n o s i o ko ło  150 
f  ty s ię c y  o k re sów  na sekundę, 
ż  co odpo w iad a  częs to tliw ośc i 
• fa l ra d io w ych .

P rom ien iow an ie  p o ja w ia  się 
ty lk o  w te d y , g d y  m ięśn ie  są 
na p ię te  — np . m ięSnie k la tk i  
p ie rs io w e j w y s y ła ją  p ro m ie ­
n ie  ty łk o  p rz y  w de chu , na­
to m ia s t n ie  w y s y ła ją  p rz y  w y  
dechu.

S tw ie rd zon o  ta kże , że p ro ­
m ie n io w a n ie  n ie k tó ry c h  m a­
ły c h  m ię śn i je s t o  w ie le  s il­
n ie jsze  n iż  d u żych .

B a rdzo s iln ie  p ro m ie n iu ją  
m ięśn ie  m a łych  pa lców , na to  
m ia s t m ięśnf — ~ " "
sy ia ją  prom

D O O K O Ł A  
B IE S Z C Z A D Ó W  
J E Ź D Z IM Y  J U Z  
S A M O C H O D E M

4  R ZESZÓ W  P A P . B iesz­
czady — w  w y n ik u  dz ia łań 
w o je n n ych  — jeszcze d o  n ie ­
da w na  pozbaw ione b y ły  odpo 
w le d n ich  d ró g  d o jazd ow ych , /  
T e re n y  te  nazyw an o  „p o ls k im  /  
Tenasem ” . O becn ie nazw a ta  '  
s tra c iła  na  ak tua ln ośc i. *

N ow o  w ybu do w an ą  180-kilo- ( 
m e trow ą  a r te rię  ko m u n ik a c y j ( 
ną , opasu jącą ca łą  po lską  . 
część Bieszczadów, m ożna \  
p rze jechać ju ż  sam ochodem , f

W a s zy n g to ń s k ie  ro z m o w y

Czy Kennedy
zdoła skłonić Adenauera
do  z a ję c ia  b ard zie j

realistycznej pozycji?
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  poniedziałek wieczo 

rem  odbyło się pierwsze, przew idziane na 
dw ie  godziny, spotkanie prezydenta K ennedy’ 
ego z kanclerzem  Adenauerem , aapoczątkowu  
jące serię tn y d n io w yo h  rozm ów. .

P R E Z Y D E N T  K E N ­
N E D Y , k tó ry  w ró c i ł  do  
W a szyn g to n u  d o p ie ro  w  
p o n ie d z ia łe k  rano  po  
c z te ro d n io w y m  pobyc ie  
w  k i lk u  stanach, na go­
d z in ę  p rze d  ro zm o w ą  z 
A d enauerem , p r z y ją ł se 
k re ta rz a  s tanu  R uska, 
p o d sekre ta rza  s tanu  B a! 
la , spec ja lnego  doradeę 
d o  s p ra w  ra d z ie c k ic h  
B oh lem a , am basadora 
U S A  w  B o n n  D o w lin -  
ga, swego spec ja lnego 
p rze d s ta w ic ie la  w  B e r l i  
n ie  za chodn im  gen. 
C la y ’a, zastępcę podse-

leszcze jedna
prowokacja
w  B e r lin ie  
zachodn im

B E R L IN  PA P. W ładze za- 
c h o d n io b e rliń sk ie  są n ie ­
zm ordow ane w  o rg  a niżow a 
n iu  coraz to  n o w ych  im ­
p rez p ro w o k a c y jn y c h  s k ie ­
row an ych  p rze c iw ko  N R D  
i  m a jących  na ce lu  p o d trzy  
m a n ie  w śró d  społeczeństw a 
zach od n io be rlińsk ie go  na ­
s tro jó w  z im n ow o je nn ych . 
W  p o n ie dz ia łe k  w ieczo rem  
zo rg an izo w a ły  one m ło dz ie  
t o  w y  pochód, „p ro te s ta c y j­
n y ”  p rze c iw ko  w prow adze­
n iu  przez rząd  N R D  g ra n i­
cy pańs tw o w e j m iędzy sto­
l ic ą  N R D  a B e rlin e m  za­
cho dn im . W yda je  się, iż  da 
ta pochodu, 26 lis topada 
n ie  b y ła  p rzyp ad kow a . 
P rzec ież w ła śn ie  w  ty m  
d n iu  w  W aszyng tonie kanc­
le rz  A d en au er rozpoczą ł 
ro zm ow y z  p re zydentem  
U SA.

S ta ra ijn i«  p rzyg o to w yw a ­
n a  dem on s tra c ja  sp a liła  
je d n a k  na panew ce. Zapo­
w ie d z ia n o  w  n ie j u d z ia ł o- 
k o ło  20 ty s . m ło dych  lu d z i, 
a tym czasem  bo ń sk t m in i­
s te r  L e m m c r k ro c z y ł na 
czele zaledw ie o ko ło  ty s ią ­
ca dem on s tra n tów .

k re ta rz a  s tanu  do sp ra w  
e u ro p e jsk ich  K o h le ra , 
zastępcę sek re ta rza  o- 
b ro n y  do  s p ra w  bezpie 
czeństw a N itze , o raz  
k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  
n ie m ie c k ie g o  w  D e p a r­
ta m enc ie  S ta n u  H il le -  
b ra n d ta  i  o d b y ł z  n im i 
w s tę p n ą  naradę.

P O N IE D Z IA Ł K O W A  
P R A S A  am erykańska  
w yraża  pewne w ą tp li­
wości, e ty  uda się u -  
sunąć rozbieżności dnie 
łące dotychczas stano­
w iska  rządów  U S A  i 
N R F  i ezy K ennedy —  
zdoła skłonić Adenau­
era  do zajęcia bardziej 
realistycznej pozycji.

.TEST R ZEC ZĄ Z N A M IE N  
N Ą . że m im o  w a g i p rz y w ią  
zyw an e j do rozm ów , sp ra ­
w ozdan ia prasow e z  p rz y ­
jazd u  A denauera  są racze j 
w s trzem ięź liw e . A d enauer 
n ig d y  n ie  m ia ł w  Stanach 
z je d no czon ych  ta k  z łe j p ra  
sy  ja k  obecnie.

D z ie n n ik i odzw ie rc ie d la ­
ją c  n a jp raw d op od ob n ie j 
„n ie o f ic ja ln e ”  ob a w y  k ó ł o- 
f ic ja ln y c h , w y ra ża ją  szcze­
gó lne  n iezadow o len ie  z  te ­
go pow odu, iż  rząd  bo ńsk i 
do tychczas n ie  sprecyzow ał 
do k ła d n ie , ja k ie  sp ra w y  mO 
gą b y ć  — jeg o zdaniem  — 
p rze dm io te m  n e g o c ja c ji z 
ZSRR. P o dkreś la ją  one ró w  
nieź, iż  p re zyd e n t U S A  po ­
w in ie n  w yw rzeć., s ilniejszą.,

' e la -

„W A S H IN G T O N  
P O S T ”  po d k re ś la , że 
„ ro z m o w y  ro zp oczyna ją  
s ię  w  a tm osferze  n ie ­
pew nośc i”  co do ic h  w y  
n ik ó w . Z n a n y  p u b lic y ­
s ta  M a rq u is  C h ild s  
s tw ie rd za  w  ty m  sa­
m y m  d z ie n n ik u , że p o ­
ro zum ien ie , ja k ie  A d e -

n a u e r p o d p isa ł z F D P  
n ie  ty lk o  o s ła b iło  jego  
p o z y c ję  p o lity c z n ą , lecz 
„z d a je  się za trza sk iw a ć  
d rz w i do  ja k ic h k o lw ie k  
ro k o w a ń  w  sp ra w ie  B e r 
l in a ” .

W IE C Z O R N E  S P O T ­
K A N IE  A denauera *  
K ennedy’m  trw a ło  2 go 
dżiny.

W  międzyczasie poda 
no do wiadomości, że 
Adenauer w skutek „lek  
kiego przeziębienia” mu  
s ia ł zrezygnować z za­
pow iadanej na ponie­
dzia łek  wieczorem współ 
n e j ko lac ji z  Ruskiem. 
Rusk spotkał się nato­
m iast z Schroederem.
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K O M IT E T  EK O N O M IC Z­
N Y  R ady M in is tró w  po d ją ł 
na os ta tn im  posiedzen iu u- 
c liw a łę , k tó ra  m a na celu 
zabezpieczenie ry n k u  przed 
do p ływ e m  a r ty k u łó w  prze ­
m ys ło w ych  n ie  odpow iada 
ją c y c h  P< 
estetyk).

K o n tro lą  e s te tyk i a r ty k u ­
łó w  p ro d u ko w a n ych  d la  
ry n k u  za jm ą się obecnie 
w y k w a lif ik o w a n i rzeczo­
zna w cy  w spó łdz ia ła ją cy  z 
b ra n żo w ym i ko m is ja m i do 
sp ra w  ja k o ś c i to w a rów . 
W spólne oceny i  o p in ie  — 
wiążące d la  poszczególnych 
reso rtów  — będą podstaw ą 
do  d e c y z ji w  sp ra w ie  
zm ian w  p ro d u k c ji o raz za 
kazów  do tyczą cych  czasowe 
go  w s trzym a n ia  w y ro b u  
n ie w ła śc iw ych  to w a rów .

K ie ro w n ic tw o  reso rtu  han 
d iu  w ew nętrznego — na 
podstaw ie  o p in i i  rzeczo­
znaw ców  i  b ranżo w ych  k o ­
m is ji — będzie po de jm o w a­
ło  decyz je  o  zakazie za ku ­
pu  lu b  sprzedaży przez 
h u rto w n ie  i  sk le p y  a r ty k u ­
łó w  n ie  od po w iad a jących 
w ym ogom  e s te tyk i. H an ­
d lo w c y  d o ko n u ją cy  zam ó­
w ie ń  now ych  a r ty k u łó w  w  
zak ładach p rze m ys łu  k lucze  
w ego i  d ro bn eg o m a ją  u- 
w zględn iać ocenę ty c h  tow a 
ró w  przez rzeczoznawców .

sp ra w ia ł w ra że ­
n ie  anem icznego i  ospałe­
go. M ło dz ie ż  szła g łośno 
d o w c ip k u ją c  i  rozm aw ia ją c  
ze sobą. s ta łe  upom inana 
p rze z  o rg a n iza to ró w  de­
m o n s tra c ji z b ia ły m i paska 
m i na ręka w a ch . Przechód 
n ie  raezej z  ob o ję tnośc ią  
p a trz y l i  na pochód, p rz y ­
w y k l i  ju ż  do  tego rod za ju  
Im prez.

Sarkofag
z prawnuczką
Karola
Wielkiego
odnalezione
na wysepce
Jeziora Ghimsee

N A  JEZIO R ZE C HIMSEE 
w  B a w a r ii z n a jd u ją  eię 
tr z y  w ysp y : H e rren w o ert, 
n a  k tó re j m ie śc ił się da w ­
n ie j k la s z to r  m ęsk i, a te ­
raz  Jest zam ek, F raue it-  
w o e rt *  k lasz to rem  żeń­
s k im  i  K rau tinse ł.

E kspedyc ja  archeo logicz­
na, prow adząca badania na 
ty c h  w yspa ch o d k ry ła  w 
re fe k ta rzu  daw nego kośc io ­
ła  be ne dyk tyńsk ieg o na 
F ra u e n w o e rt liczne stare, 
n ie zw yk le  cenne m a lo w id ­
ła.

Są to  po lich ro m ie , pocho 
drące jeszcze z zeszłego t y ­
s iąclecia.

W  kośc ie le  ty m  n a tra f io ­
no  rów n ie ż  na zam u ro w a­
n y  sa rko fag , pochodzący *  
DC w ie k u , k tó ry  zawiera« 
szczątki p ra w n u czk i K a ro la  
W ie lk ie go , Irm g a rd , k tó ra  
b y ła  przeoryszą k lasz to ru .

Sa rko fag ten zosta ł prze­
w ie z io n y  na w yspę  i  u k r y ­
ty  p raw d op od ob n ie  w  cza- 
ąie w o jn y  30 -łe tn ie j,

<»k)

„W irolot“
zrob i
k a rie rę
„hula-hoop“?

K R A K Ó W  PA P. W  zw iąz­
k u  ze z b liża ją cym  s ię  te r­
m in em  o tw a rc ia  n a rc ia r­
sk ic h  m is trzo s tw  św ia ta  
„F IS ”  w  Z akopanem  po ­
w szechną m o b iliza c ję ”  og ło 
s i ły  n ie  ty lk o  organ izac je  
tu rys tyczne , k tó re  spodzie­
w a ją  się p rz y ją ć  ok. 190 
tys . g o ś c i'z  k r a ju  i  zag ra­
n ic y . lecz  ró w n ie ż  liczne  
p la có w k i p rzem ysłow e .

T a k  np . now ością, k tó ra  
z pew nośc ią  zrob i dużą fu  
ro rę  n ie  ty łk o  w  Z akopa­
nem , je s t n o w y  rodzaj 
m e ta low ych  saneczek dla 
do ros łych  i  m łodz ieży w  
ksz ta łc ie ......... la ta jącego ta ­
le rz a " . P rod uce nc i nazw a­
l i  je  „w iro lo te m ” . Ze wzglę 
du na Jego fo rm ę , n ie w ie l­
k ą  wagę i szybkość jazd y  
fa cho w cy  od re k la m y  zapo­
w ia d a ją  „w iro lo to m ”  k a r ie ­
rę  ró w n ą  p o p u la rn ym  k ie ­
dyś  k ó łk o m  „h u la -h o o p ” .

Ogólnopolska 
konferencja PKP 
rozpoczęta!

D Z IŚ  w  godz inach ran ­
n ych  w  D om u K u ltu r y  K o ­
le ja rza  odby ła  się w stęp­
na na rada ucze s tn ikó w  kon 
fe re n c ji w  sp ra w ie  ustale­
n ia  ro zk ła d u  jazd y . Na 
z jazd p rz y b y li de legaci ze 
w szys tk ich  d y re k c ji  P K P  o- 
raz e ksp e rc i za in teresow a­
n ych  in s ty tu c ji. W  sum ie  
je s t ponad 200 osób.

O F IC JA L N E  o tw a rc ie  kon 
fe re n c ji z  ud z ia łe m  M in is ­
tra  K o m u n ik a c ji na s tą p i we 
c z w a rte k  d i i .  23 bm ,

Rewelacyjne hipotezy
o pochodzeniu gazu w ROW

Z ło ża  n a fty
w  R y b n ik u ?

—  A L E Ż  T U  W Ł A Ś N IE  P O W IN N IŚ C IE  S ZU ­
K A Ć  R O P Y  N A F T O W E J  —  P O W IE D Z IA Ł  P E ­
W IE N  F R A N C U S K I G E O LO G  D O  P O L S K IC H  
N A U K O W C Ó W , K T Ó R Z Y  Z A P O Z N A W A L I GO  
Z  O S O B L IW O Ś C IA M I N A S ZE G O  N O W E G O  Z A  
G Ł Ę B IA  —  R Y B N IC K IE G O  O K R Ę G U  W Ę G L O  
W E G O -

,• P  T Y M ,„ ie  w  ry fe n lc -  ry c h  geo lodzy o s ta tn io  
k im  poza w ę g le m  w a r -  z n a jd u ją  ro p ę  na fto w ą ?  
to  b y  jeszcze czegoś w ię  T a  d ru g a  h ipo teza  w y  
ce j poszukać —  n apom y d a je  s ię  p ra w d o p o d o b - 
k a l i  ju ż  n ie ra z  geo lodzy, n ie jsza .
C zy  je d n a k  w ła ś n ie  r o r  
py?  Przecież to  b y ła b y  
g ra tk a ! A le  n ie  m a  rze ­
czy  n ie m o ż liw y c h , sko­
ro  na św iec ie  is tn ie ją  
ju ż  precedensy, że ropa 
n a fto w a  z n a jd u je  się 
w ła ś n ie  po d  k o k s u ją ­
cy m  w ęg lem  —  począ t­
k o w o  w  P e n s y lw a n ii, po  
te m  w  A n g li i ,  o s ta tn io  
w  Z ag łę b iu  K u ź n ie c - 
k im ... O czyw iśc ie , w  na 
szych w a ru n k a c h  są to  
jeszcze n ie  p o tw ie rd z o ­
ne h ip o te zy  —  ale h ip o ­
tezy. nad k tó ry m i w a r to  
s ię  zastanow ić.

„Prawo dn ojczyzny” - tinmcrnnijirm

„Der Spiegel“
o  g r a n ic y

na Odrze i Nysie
B O N N  P A P . T yg o d ­

n ik  „D e r  S p iege l”  za­
m ie śc ił a r ty k u ł i lu s tro ­
w a n y  lic z n y m i ta b lic a ­
m i s ta ty s ty c z n y m i w y ­
k a z u ją c y m i sukcesy w. 
zagospodarow an iu  ( i  po ­
lon izac j i  obsza rów  za 
O drą  i  Nysą. Z  a rty k u  
łu  w y n ik a  —  podkreś la  
b o ń sk i koresponden t 
P A P  —  że ró w n ie ż  „D e r 
S p iege l”  je d n o  z n a jp o ­
p u la rn ie js z y c h  czaso­
p ism  p o lity c z n y c h  w  
N iem czech zachodnich 
uw aża sp ra w ę  g ra n icy  
na O drze  1 N ys ie  za 
przesądzoną na korzyść 
P o lsk i.

Za k i lk a  la t  ■— pisze 
„D e r  S p iege l”  —  na 
Ś ląsku , P om orzu  i  w  
P rusach  W schodn ich  bę 
dą ro d z ić  s ię  d z ie c i, k tó  
ry c h  ro d z ice  u ro d z il i 
się ju ż  ró w n ie ż  na ty c h  
obszarach. W  ro k u  1973 
—  ja k  o b lic z a ją  s ta ty ­
s t y c y - — obsza ry  te  za­
m ie szk iw a ć  będzie 10,3 
m ilio n a  lu d z i w  p o ró w  
n a n iu  z 8,8 m ilio n a  za­
m ie szku ją cych  ong iś  te 
z iem ie  N iem ców .

„W  te n  sposób 
s tw ie rdza  ty g o d n ik  — 
„p ra w o  d o  o jc z y z n y "  u 
roczyśc ie  p ro k la m o w a ­
ne w  s ie rp n iu  1950 r .  w  
„K a rc ie  w y s ie d lo n y c h  z 
o jczyą n y ”  s ta ło  s ię  b u ­
m erang iem . W kró tce  
w ię c e j m ło d ych  P o la ­
k ó w  a n iż e li s ta rych  
N ie m có w  będzie m ia ło  
w  s w y c h  dow odach oso 
b is ty c h  - w  ru b ryę e  
„ m ie js c e  ’ • «rodzenia” 
w p isa n ć  Szczucin, Olste 
ty n  lu b  W ro c ła w  i  w ię  
ce j ta m  będzie m iesz-

N AU KO W O Y I  P R A K T Y ­
C Y zwłAcTti -bowiem  uw agę 
n a  dz iw n o w łaśc iw ośc i r y b ­
n ick ie g o  gazu — m etanu , 
k tó ry  w pvaw «ł':c je s t do ­
skon a łym  pa liw e m , a le  też 
spraw i?  »poro k ło p o tó w  bu  
dow n ¡czym n o w ych  ko p a lń  
w  ROW. N au ko w cy  z w ra ­
cają uw agę na  w ,  co sadzi 
w i ło  francusk iego geologa: 
na  ukazyw an ie  s ię  w ię k ­
szych zasobów gazu b y n a jr  
m n ie j n ie  w  w ęg low ych  
złożach, ale w  skałach. A  
to  ju ż , zdaniem  fa chow ców , 
w skazyw a łoby na m ig ra c y j­
ne  pochodzenie gazu, na je  
go n a p ływ a n ie  od spodu, 
spod w ęg low ych t ló i . . .

U C Z E N I P R Z Y P U S Z ­
C Z A J Ą , że w  sw e j 
g łó w n e j m asie zosta ł on
doprow adzony z g łę b i,
szcze linam i u s k o k o w y m i 
o ra z  s tre fa m i zaburzeń 
te k to n iczn ych . A  je ś li 
ta k  —  to  b y ły b y  tu  
d w ie  m o ż liw o śc i: a lb o  
gaz w y tw o rz y ł s ię  na 
n iższych  poz iom ach k a r  
b onu  p ro d u k ty w n e g o  
(w a rs tw y  g rom adzące j 
w  sobie pozosta łośc i po 
b u jn y m  św iec ie  ro ś lin ­
n ym  e ry  pa leozoieznej) 
w s k u te k  oe w n ych  proce  
sów  zachodzących w  
su b s ta n c ji w ę g lo w e j —- 
a lb o  też gaz n ie  je s t w  
ogóle genetycznie z w ią ­
zany  z  w e ff l-m  i  k a rb o -  
nem  p ro d u k ty w n y m . 
Dochodzi n a to m ia s t ze 
znacznie w c re ś n ie is ry c h  
skal... A  w ię c  może z 
t r c h  u tw o ró w , w ' k tó -

1 ^ ^I  U N IA
NA D1TEN

Nowy
zamach na Kongo?

PO  ogłoszeniu raportu  kom isji O N Z  o szcze­
gółach śm ierci Patrice Lum um by, u ja w n ia ją ­
cego w spółudział w  tym  m orderstw ie „przy­
w ódcy” K atangi, Czombego, m ocarstwa zachód 
nie znalazły się w  k ło p o tliw e j sytuacji. N a le ­
gając na przeprowadzenie z Czombem „poko­
jow ych  rokow ań”, W ie lk a  B ry tan ia  i Stany  
Zjednoczone s taw ia ją  się pod pręgierz opinii 
publicznej, Z  m ordercą nie pak tu je  się,

Ten wszakże m orderca w ład a prow incją, k tó ­
re j bogactwa stały się podw aliną fo rtuny b ry­
ty js k ie j „Tanganyika  Concessions” i innych to ­
w arzystw , gdzie m .in. zaangażowała swoje in ­
teresy rodzina Nelsona Rockefellera, guberna­
tora  stanu N ow y Jork.

I  O TO  jesteśm y św iadkam i takiego m anewru  
kolonizatorów : W ie lk a  B rytan ia , a  po części 
także S tany Zjednoczone usiłu ją  odwróeić sy­
tuację w  Kongo, przerzucając w inę za kryzys  
w  tym  k ra ju  na... w iceprem iera Gizengę i  je ­
go najbliższych współpracowników.

A m erykański D epartam ent Stanu, jeszcze 
niedawno zaaprobował akcję zbro jną wojsk  
O N Z , zm ierzającą do lik w id a c ji secesji K a tan ­
gi —  dziś, w  dobrze poinform owanych kolach  
waszyngtońskich m ów i się o oderwaniu od 
Konga także pro w in cji wschodniej ze stolicą 
w  Stanleyville .

W  T A K I  oto sposób kolonizatorzy usiłu ją  
zdyskredytować wielomiesięczne w ysiłk i w  k ie ­
ru n ku  zjednoczenia I  przyw rócenia porządku  
w  Kongo.

Po zam ordowaniu księcia d ’Enghien, T a lle y ­
rand pow iedział do Napoleona: „To b yła  w ięcej 
niż zbrodnia, to b y ł błąd”. Rów nież d la  m o­
carstw  zachodnich próby osłaniania m ordercy 
Lum um by mogą się okazać poważnym  błędem  
politycznym . O p in ia  publiczna św iata —* prze­
de w szystkim  grupa państw afro -azia tyckich  
-— domaea się w cielenia w  życie zaleceń ko­
m is ji O N Z . ukaran ia  w innych m orderstw a i  do- 
prowadzenia do końca sprawy zjednoczenia 
Konga. (nt.j.)

kać  P o la kó w , n iż  k ie d y  
k o lw ie k  m ieszka ło  
N iem ców ” .

Amerykański

samolot
ostrzejał
japońskie
miasto

T O K IO  P A P . A m e ry ­
k a ń s k i sa m o lo t b o jow s i 
„B -5 7 ”  o s trz e la ł ja p o ń ­
sk ie  m ias to  N a k a m in a - 
to , leżące w  od leg łośc i 
100 k m  na p ó łnoc  od 
T o k io . W ed ług  in fo rm a ­
c j i  a m e ryka ń sk ich  w ła d z  
w o js k o w y c h  sam o lo t 
te n  o d d a ł 16 s a lw  z m a  
szyn o w e j b ro n i p o k ła ­
d o w e j. W ładze  te  u trzy t 
m u ją , że os trze lan ie  m ia  
s ta  n a s tą p iło  „przypad  
k o w o ” , sam o lo t b o w ie m  
p rz y g o to w y w a ł s ię  do  
a ta ku  na p o lig o n  leżą­
cy 16 k m  od m iasta .

z  p o l s k i c h  s ta tk ó w  w y  
chodsr.ą dz iś  z p o r tu :  „H u ­
ta  F lo r ia n ”  i  „Ś w id n ic a 1*, 
do zachodnie j A f r y k i  s 
d ro bn icą  i ła d u n k ie m  ce­
m en tu , „ In a ”  do A n tw ę r-  , 
p i i ,  „K ra s n a l”  do zachi 
A n g lii o ra * „K a to w ic e ”  *  
w ęg lem  do  D in i i .  W cho­
dzą:. ..C ieszyn", i,P oznań”  
t i,g lą sk ’\

•  •  •
t,CZERW ONY KU R ”  sza­

la ł w ezo ra j w  P rzyb ie rn ó w  - 
ku  (pow , G ry fice ). .Tego 
pastw ą pa d ia , podpalona

{■rzez dz iec i s todo ła . S tra - 
y oblicza się na 35 tys . z ł; 

Szczecińska S tra ż Pożarna 
n ie  zanotow ała  ub . doby 
an i jednego a la rm u .

•  *  •
M IE S ZK A Ń C Y  u lic  G ru ­

d z ią dzk ie j. Felezaka o ra *  
Jedności N arodow e j pozba­
w ie n i b y l i  w czo ra j w ieczo­
rem  przez k ilkan aśc ie  m i­
n u t do p ływ u  prądu . Powód 
— przepa len ie  bezpieczni­
k ó w  na stacjach n isk iego 
nap ięc ia ,

P IH M  zapowiada na d z i i  
w zrost zachm urzen ia. T em - - 
pe ra tu ra  m aksym . 4 * t. ,
w ia tr y  u m ia rko w a ne  pó ł­
nocno-zachodnie i  zachod­
n ie .

fap)

Na
pochylniach
(Dokończenie ze otr. 1)

OGOLEM  vr tegorocznym  
p la n ie  postępu techn iczne­
go S toczni Szczecińskie j b y  
ło  es tem a tów  usp raw nień 
I now ych  opracow ań. Ze 
w iększości zosta ły one w y ­
konane, a naw et doszło k i l  
k a  tem a tów , n ie  p la no w a­
nych . P rzyzak ładow e lab o­
ra to ria , zw łaszcza lab o ra ­
to r iu m  chem iczne pod k ie ­
ro w n ic tw e m  inż. .Jerzego 
W łodarza «p racow a ło  tech­
no log ię m asy do uszcze ln ia­
n ia  po k ład u  — BOTF.X, k tó  
ra  zastąp i zag ran iczn y cow  
k in g  w  cenie 3,5 do la ra  za 
1 kg .

N A  M A R G IN E S IE  sp raw y 
postępu techn icznego w  
przem yśle stoczn iow ym  na ­
suw a się pew na uw aga; 
Poczynań tych  w  te j d t ie -  
d z in ie  n ie  k o o rd yn u je  żad­
na p laców ka naukow o • ba. 
dawcza. P o de jm u jąc ro rw ią

na w łasne s iły . L u k i n ie  ta  
p e łn ia ją  an i In s ty tu t M o r­
s k i, an i W ydz ia ł B u d o w y  
O krę tów  na P o litech n ieo  
G d ań sk ie j, an i In s ty tu t  O r­
ga n iza c ji P rzem ysłu  p rz y  
M in is te rs tw ie  P rzem ysłu  
C iężkiego. W arto  b y  w ię« 
pom yśleć o »o rgan izow an iu  
po trzebne j p la có w k i. I  to  
w  m ia rę  szybko, bo p ro b ­
lem y m o d ern iza c ji i  postę­
pu  techn icznego na ras ta ją  
w  p rzem yśle  s toczn iow ym  
w  coraz w iększe j m ierze. *  

(W it)
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Podstawowe prob lem y  
gospodarki narodow ej w r .

Referat na
(Streszczenie)
R E F E R A T  PO D K R ES  

L A  na wstępie, że lata  
1%1 —  62 zdecydują
w  dużej m ierze o w y ­
konaniu całości naszego 
planu 5-letniego, a tym  
samym, ja k  daleko posil 
niem y się naprzód na 
drodze rozw ijan ia  m ate­
ria lno -techn icznej bazy

socjalizm u, irmocnienia 
i rozw oju socjalistycz­
nych stosunków spoleez 
nych; podnoszenia pozio 
mu życia i k u ltu ry  lu ­
dzi pracy w  Polsce i o 
tym , ja k i będzie nasz 
w kład w  historyczne 
współzawodnictwo m ię ­
dzy socjalizmem a kapi 
tatizm em  w  skali św ia­
towej.

Wykonanie planu r. 1961 
i główne zadania 
na rok przyszły

D W A  P IE R W S Z E  L A  
T A  p la n u  5-le tn iego  
c h a ra k te ry z u je  s tosun ­
k o w o  duże napięcie , 
z n a jd u ją c e  w y ra z  g łó w  
n ie  w  szybszym  te m ­
p ie  w zro s tu  in w e s ty c ji 
1 kon iecznośc i p o p ra w y  
b ila n su  h a n d lu  zag ra ­
nicznego. R ok p rzysz ły  
p o w in ie n  p rzyn ie ść  po 
raz p ie rw s z y  n ieznacz­
ne saldo d oda tn ie . Te 
zadan ia  spow odow ały , 
że p la n  5 - le tn i p rz e w i­
d u je  w  la ta ch  1961 —  
62 stosunkow o  n iższy 
w z ro s t p ła c  re a ln ych , 
o ra z  dochodów  re a ln y c h  
Wsi.

P la n  tego roczny  zo- 
ł t a n ie  w y k o n a n y  po­
m y ś ln ie : p ro d u k c ja
p rze m ys ło w a  p rze w yż ­
szy co n a jm n ie j o 10,3 
p ro c . poziom  ub. r.. a 
zadan ia  zostaną w y k o ­
nan e  w  102,5 proc. P la n  
w ię kszo śc i p o d s ta w o ­
w y c h  w y ro b ó w  będzie 
p rzekroczony . Je d n a k  w  
szeregu gałęzi p rze m y­
s łu  m aszynowego, e le k  
tro techn ieznego , środ ­
k ó w  tra n s p o rtu  i m e ta ­
low ego  —  p rz y  p rz e k ro  
czen iu  p la n o w a n e j g lo  
b a ln ^ j w a rto ś c i p ro d u k  
c j i  —  n ie  w y k o n a m y  w  
p e łn i zadań w  w ie lu  
w a żn ych  a s o rty m e n ­
tach.

W artość  p ro d u k c ji g lo  
h a ln e j w  ro ln ic tw ie  bę 
d z ie  wyższa o 8.3 p ro c  w  
p o ró w n a n iu  z ub. r .  P io  
n y  4 zbóż w y n io s ły  
17.9 q. t j .  o 1.8 q  w ię ­
ce j n iż  w  ub. r .  oraz o
2.8 q  w ię ce j n iż  p rze ­
c ię tne  p lo n y  w  poprzed 
n ie j 5 -la tce.

R o zw in ę ła  się h o d o w ­
la . u trz y m u je  się te n ­
de n c ja  w z ro s tu  pog ło ­
w ia  w  gospodarce ch łop  
s k ie j.

P o m im o  w ysok iego  
w zro s tu  zb io rów , duże 
p o trz e b y  paszowe po ­
z w a la ją  na ty lk o  n ie ­
znaczne zm nie jszen ie  
im p o r tu  zbóż w  ro k u  
gospodarczym  1961 —  
62.

W  h a n d lu  za g ran icz ­
n y m  ro k  bież. je s t po ­
m yś ln y , je ż e li chodz i o 
o g ó lny  poz iom  ob ro tów . 
E k s p o rt nasz w zra s ta  o
12.8 proc. —  im p o r t  
zw iększa  się o 1.4,6 proc. 
a stąd —  n ie  pe łne  w y ­
ko n a n ie  zadan ia  p o w ię k  
szenia re z e rw y  dew izo - 
w e i d la  o b ro tó w  z k ra ­
ja m i k a p ita lis ty c z n y m i.

W stępn ie  ocenia się, 
że dochód n a ro d o w y  do 
p o d z ia łu  będzie w yższy 
o 6.5 proc. w  s tosunku 
do ub. r.

G loba lne  ro z m ia ry  in  
w e s ty c ji w  gospodarce 
n ' ,o łjre i będą wyższe 
od za łożonych  w  p lan ie . 
M im o  to  s2ereg o b ie k ­
tó w  p rze m ys ło w ych  nie 
będzie w  te rm in ie  odda 
*y c h  do  u ż y tk u . ’

W  b u d o w n ic tw ie  m iesz 
k a n io w y m  p la n  m a  być  
p rzekroczony  o ok. 9 
tys. izb.

G lo b a ln y  fu n d u sz  spo 
życ ia  in d y w id u a ln e g o  
lu d n o śc i w z ra s ta  o  6,7 
p roc. zam ias t p la n o w a ­
n y c h  4,1 proc.

Z a tru d n ie n ie  z w ię k ­
sza się (w  s k a li ś redn io  
ro czne j) o 242 tys. osób 
a p lanow ano  o 103 tys. 
R ów n ież  p lace n o m in a ł 
ne w z ro s ły  b a rd z ie j n iż  
p lanow ano .

N adm ierny wzrost płac
w y n ik a  n ie  ty lk o  ze 
zw iększen ia  z a tru d n ie ­
n ia , a le  także z tego, 
że ty lk o  70 proc. o g ó l­
nego p rzy ro s tu  p ro d u k ­
c j i ,  a n ie  — ja k  z a k ła ­
dano — 83 proc., uzys­
ka n o  d z ię k i w z ro s to w i 
w yd a jn o śc i pracy.

N a rok przysa ly  p rze ­
w id u je  s ię  w z ro s t p ro ­
d u k c j i  g lo b a ln e j p rze ­
m y s łu  o 8,3 proc. w  sto 
sunku  do  p rz e w id y w a ­
nego w y k o n a n ia  p lanu  
b r. Tem po w zros tu  w  
p o ds taw ow ych  ga lę - 
zia.ch je s t szybsze n iż  
w  za łożen iach  p lanu  5- 
le tn iego .

P ro d u k c ja  ro ln icza  po 
w in n a  osiągnąć poziom  
w yższy od tegorocznego
0  1,7 proc. W zro s t do ­
tyczy  za ró w n o  p lo n ó w  
zbóż, z ie m n ia k ó w  i  bu - 
ra k ó iy  -cukrow ych , ja k
1 p ro d u k c ji zw ie rzęce j.

E ksp o rt w zrosnąć m a
o  8,7 proc., zaś im p o r t 
ty lk o  o 2,8 proc. Z a k ła ­
da  s ię  os iągn ięc ie  po 
raz p ie rw szy  n a d w y ż k i 
z t y tu łu  łącznych  obro  
tó w  z k ra ja m i k a p ita ­
lis ty c z n y m i. T y m  sa­
m y m  zm n ie jszy  się na ­
sze zad łużen ie  i  nastą ­
p i w z ro s t re ze rw  d e w i­
zow ych.

Dochód na ro d o w y w y  
tw o rz o n y  w zrośn ie  o po 
nad 7 proc.

N a k ła d y  na in w e s ty ­
c je  osiągną poziom  ok. 
118 m ld  z ł, w zra s ta ją c  
o 9,5 proc. U d z ia ł in ­
w e s ty c ji n e tto  w  docho 
d z ie  n a ro d o w ym  w y n ie  
sie ok. 19,4 proc.

P rzec ię tna  p łaca  pod­
n iesie  s ię  o 2,3 proc., 
w yn a g ro d ze n ia  p ra co w ­
n ik ó w  ob ję te  fu n d u ­
szem p ła c  w zrosną o 5,5 
proc., pow iększy się bo 
w ie m  pow ażn ie  stan za 
tru d n ie n ia .

W obec szybszego w  
r.b . w zro s tu  dochodów  
lu d n o śc i ro ln ic z e j n iż  
p ła c  p ra c o w n ik ó w , trze  
ba będzie pod jąć  ś ro d ­
k i  zapew nia jące  b a r­
d z ie j ró w n o m ie rn y  po­
d z ia ł dochodu na rodo ­
wego.

Referat precyzuje na j
w ażn ie jsze  p ro b le m y  
1962 r. są n im i:  dalszy 
ro zw ó j h a n d lu  zag ra ­
n icznego, a zwłaszcza 
um o cn ie n ie  ró w n o w a g i 
b ilansu  hand low ego i 
p ła tn iczego ; u trw a le n ie  
osiągnięć i  da lszy  ro z ­
w ó j ro ln ic tw a )  u sp ra w -
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mienie d z ia ła ln o śc i in ­
w e s ty c y jn e j; w y ró w n a ­
n ie  n a d m ie rn e j d jrsp ro - 
p o rc ji pom iędzy w z ro ­
stem  dochodów  lu dnośc i 
ro ln ic z e j a w zrostem  
p ła c  re a ln ych ; zabez­
p ieczenie p ra w id ło w y c h  
p ro p o rc ji pom iędzy 
w zros tem  fu n duszu  
p ła c  a w zros tem  p ro ­
d u k c ji,  o raz w zrostem  
ś re d n ie j p ła cy  a w z ro ­
stem  w y d a jn o ś c i p ra cy ; 
zw rócen ie  szczególnej 
u w a g i na  zan iedbany 
o d c in e k  gospodark i m a­
te r ia ło w e j, na zw iększę 
n ie  i  przyspieszenie 
e fe k tó w  w p ro w a d za n ia  
n o w e j te c h n ik i i  usp ra w  
n ie n ia  k o o p e ra c ji w  
przem yśle.

Jeżeli chodzi o h ande l 
zagran iczny , n a jw a a n ie j 
sze je s t zagadnien ie  
szybszego ro z w o ju  eks­
p o r tu  i  zm ian  w  jego 
s tru k tu rz e . M a m y  w  te j 
d z ie d z in ie  znaczny po­
stęp. E ksp o rt rośn ie  
pod w zg lędem  w a rto ś ­
c i; w  og ó ln ych  ro z m ia ­
ra ch  w yw o zu  stale 
w z ra s ta  u d z ia ł m aszyn, 
urządzeń i  ś rodków  
tra n s p o rtu , o raz w y ro ­
b ó w  p rzem ys łow ych  
trw a łe g o  uży tku . Z w ię k  
sza się też u d z ia ł a r ty ­
k u łó w  ro ln o -sp o żyw ­
czych. Jednocześnie m a 
le je  u d z ia ł su row ców , 
p a l iw  i  p ó łfa b ry k a tó w .

S p rzy ja ją ca  a tm osfe­
ra , s tw o rzona  d la  
w szechstronnego w z ro ­
s tu  w yw o zu  n ie  zosta ła  
je d n a k  w  p e łn i w y k o ­
rzystana . P ro d u k c ji eks 
p o rto w e j n ie  zawsze w  
p ie rw sze j ko le jnośc i za­
p e w n ia  s ię  zaopatrze­
n ie  m a te ria ło w e , dosta ­
w y  kooperacy jne , o raz  
o d pow iedn ie  ś ro d k i f i ­
nansowe; zwłaszcza fu n  
dusz płac. Polepszenia 
w y m a g a ją  s tosunk i m ię  
dzy  ce n tra la m i h and lu  
zagranicznego a p ro d u ­
cen tam i. N iedostateczna 
je s t ko n tro la  w yko n a n ia  
d os taw  e ksp o rtow ych  — 
n ie  wszędzie uza leżn io ­
no  fundusz  p re m io w y  
i  fundusz  nagród  od 
ic h  re a liza c ji.

P ew ien  w p ły w  na n ien ie  is tn ie ją cych  gos-
s ry b k i w z ro s t p rz y w o ­
zu w y w a r ły  za kupy  do­
konane o s ta tn io  na po­
czet ro k u  przyszłego — 
przede w szys tk im  zbo­
ża, a także kauczuku 
i  n ie k tó ry c h  m e ta li ko ­
lo ro w ych .

W  uch w a ła ch  p a r ty j­
nych  w ska zyw a ło  się 
n ie je d n o k ro tn ie  na k o ­
nieczność w prow adzen ia  
uzasadn ionych  oszczęd­
ności w  d z ie d z in ie  im ­
p o rtu , o raz w zm ocn ie ­
n ia  bodźców p rze c iw ­
d z ia ła ją c y c h  zbędnem u 
i  przedw czesnem u p rz y ­
w o zo w i m aszyn i  u rzą ­
dzeń. M aszyny z im p o r 
tu  na leży zam aw iać  w  
sposób w ła ś c iw y  i  osz­
czędny. In w e s ty c ji,  zm ie 
rza ją cych  do ogran icze ­
n ia  p rzyw o zu  (p ro d u k ­
c ja  a n ty im p o rto w a ) n ie  
na leży  przesuw ać na 
z b y t od leg łe  te rm in y .

W  r. 1962 u d z ia ł m a­
szyn i  urządzeń w  
naszym  ekspo rc ie  m u 
si osiągnąć 30.1 
proc. (w  la ta ch  1960-61 
u trz y m y w a ł się na po­
z iom ie  28 proc.) W  ty m  
ce lu  trzeba zw iększyć 
zdo lnośc i p ro d u kcy jn e  
p rze m ys łu  m aszynow e­
go w  zakres ie  n ie k tó ­
ry c h  p oszuk iw anych  na 
ry n k a c h  św ia to w ych  
urządzeń, ro z w ija ją c  
szerszą a k w iz y c ję  hand 
Iow ą  za g ra n icą  i  zw ró  
c ić  szczególną uw agę na 
d z ie d z in y  n a js ła b ie j roz 
w ija ją e e g o  się w yw o zu  
(tabo r ko le jo w y , spcąęt 
'e le k tro te ch n iczn y , m a­
szyn y  ro ln icze  itp .).

N a ro k  p rzysz ły  zalo<- 
żono ró w n ie ż  w ię kszy  
n iż  p rz e w id y w a ł p la n  
5 - le tn i w z ro s t ekspo rtu  
a r ty k u łó w  ro ln o -spożyw  
czych o ra z  su row ców , 
p a l iw  i  m a te ria łó w .

Sytuacja handlu za­
granicznego, stanowią­
cego nadal jeden z cen 
trąlnych prnhiemów roz 
w oju gospodarczego k ra  
ju . W ym aga szybkiego 
usunięcia hamulców w  
dziedzinie rozw oju  eks 
portu i oszczędności im  
portowych.

Zadania w dziedzinie rolnictwa
TE G O R O C Z N A  P R O ­

D U K C J A  pozw ala na 
pow iększen ie  skupu zbo 
ża o przeszło 500 tys. 
to n  ponad poziom  zeszło 
roczny, z ie m n ia kó w  o 
460 tys. ton , nas ion  roś­
l in  o le is tych  o 100 tys. 
ton , b u ra k ó w  c u k ro ­
w ych  o 490 tys . ton . 
S kup  żyw ca osiągnie

0 16 proc. w ięce j a n i­
ż e li w  r. ub., ja j  — o 17 
proc., m le ka  o 3 proc.

W  m ia rę  zw iększan ia  
p ro d u k c ji rosną docho­
d y  ch łopów . S p rz y ja  te ­
m u  coraz lepsze zaopa­
trze n ie  ro ln ic tw a  w  śród 
k i  p ro d u k c ji.

W  o s ta tn im  5 - le c iu  
ś re d n i roczny p rzy ro s t 
g lo b a ln e j p ro d u k c ji w y ­
n os ił 3,7 proc. S ta w ia  
to  Polskę w  rzędzie  

k ra jó w  europe jsk ich , 
k tó re  w y ró ż n ia ją  się 
w iększą  ód p rzec ię tne j 
d y n a m ik ą  ro zw o ju  te j 
p ro d u k c ji.  Z adan ia  p la ­
nu 1962 r. w y ty c z a ją  
k ie ru n k i da lsze j in tensy 
f ik a c j i  ro ln ic tw a . Ich  
re a liza c ja  p o w in n a  przy 

. b liż y ć  do rozw iązan ia  
na jw ażn ie jszego  u nas 
p rob lem u  — zbożowego
1 paszowego.

Konieczne je s t w
zw ią zku  z ty m  dalsze 
rozszerzenie u p ra w  psze 
n lcy , ję czm ie n ia  i g ro ­
chu kosztem  m n ie j w y  
d a jn y c h  k u ltu r ;  podn ie  
s ien ie  p lo n ó w  ro ś lin

po d a rs tw  zespołowych. 
M im o  w yraźnego  w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji, n ada l po 
\yażny  odsetek spó ł­
d z ie ln i pozosta je  znacz­
n ie  w  ty le  za postępem  
techn icznym  d o ko n yw a ­
n y m  w  PGR.

R E F E R A T  porusza da 
le j p ro b le m  gospodarstw  
pod u p a d łych . Ł ą czn y  a - 
re a ł ty c h  gospodarstw  
n ie  s ta n o w i. pow ażne j 
p o z y c ji, ale Polska  n ie  
m a za dużo ziem i, by 
pozw a lać na m a rn o w a ­
n ie  choćby 1 ha. Gospo­
da rs tw o m . k tó ry c h  obec 
n y  s tan  je s t  w y n ik ie m  
p rz e jśc io w ych  n ie p o w o ­
dzeń trzeba będzie 
p rz y jś ć  z pom ocą. N a to ­
m ia s t w ła śc ic ie lo m , k tó ­
rz y  n ie  d o ko n u ją  n a k ła ­
d ó w  in w e s ty c y jn y c h  i  
n ie  sp łaca ją  zobow iązań 
trzeba s tw o rzyć  m o ż li­
w ośc i p rzekazan ia  na 
rzecz p a ńs tw a  (PGR) po 
s iadanych  g ru n tó w  w ra z  
z zabudow an iam i. R o l­
n ik o m  ta k im  na leży za­
p e w n ić  pracę  w  PG R , a

zobow iązan ia  p o d a tk o ­
w e oraz  inne  na leżnoś­
c i —  um orzyć . Je ś li 
w ła ś c ic ie l zan iedbanego 
gospodarstw a u ko ń czy ł 
65 la t  (k o b ie ty  60 la t) 
lu b  je s t  in w a lid ą  i p ra g  
n ie  p rzekazać gospodar? 
s tw o  na w łasność pań­
stw a , wów czas za p e w n i 
m u się d o ż y w o tn ią  re n ­
tę  p ien iężną.

C oraz w iększą  ro lę  w  
o rg a n izo w a n iu  p ro d u k ­
c ji ro ln e j i  ro z w ija n iu  
zespo łow ych fo rm  m e­
ch a n iza c ji ro ln ic tw a  o d ­
g ry w a ją  k ó łk a  ro ln icze . 
P o s ia d a ją  one sp rzę t w a r  
tośc i ponad 2 m ld . zł. 
P om yś ln ie  p rzebiega pro  
ces k o n c e n tra c ji sp rzę tu  
w  grom adach. O gólna 
ilość t ra k to ró w  za ku p io  
nych  p rzez k ó łk a  w  
ty c h  grom adach, p rz e k ro  
czyła  1.100 sz tuk . Do na j 
częściej w ys tę p u ją c y c h  
riiedom.agan z a liczyć  na ­
le ży  w yso k ie  zad łużen ie  
u ż y tk o w n ik ó w  za w y k o ­
nane u s łu g i, za leganie w  
o d p ro w a d za n iu  środków’ 
na fu n d u sz  a m o rty z a c y j 
n y  i  fu n d u s z  re m o n to ­
w y , n ie  p rzestrzegan ie  
w  w ie lu  w yp a d ka ch  cen 
n ik a . n ie  p row adzen ie  
na bieżąco ra ch u n ko w o * 
ci.

inwestycje: 
taniej i w terminie

p rz e m y s ło w y c h ; rozsze­
rzen ie  bazy paszowej. 
W  p ro d u k c ji zw ie rzę­
cej chodz i zarów no 
o podn ies ien ie  p og łow ia  
ja k  też o  os iągnięcie  
w yższe j m leczności 
k ró w , skrócen ie  okresu 
tuczu  o raz  opasu.

P aństw ow e  gospodar­
s tw a  ro ine  p o w in n y  po ­
w iększyć p ro d u k c ję  to ­
w a ro w ą  w  ro k u  gospo­
da rczym  1961—62 o  ok. 
11 proc. W  os ta tn ich  la ­
tach  PG R os iągnę ły  
tem po p rzy ro s tu  p ro ­
d u k c ji d w u k ro tn ie  w yż  
sze n iż  ca łe  ro ln ic tw o . 
O b e jm u ją c  ty lk o  11,5 
proc. g ru n tó w , gospo­
d a rs tw a  p a ńs tw ow e  do ­
s ta rc z y ły  w  o s ta tn im  ro 
k u  30 proc. ogó lne j iloś 
c i zboża. 13 proc. b u ­
ra k ó w  itp .

Zdecydowana w ię k ­
szość P G R  przynosi pań 
s łw u  zyski.

ce*Iu po s ta w ie n ia  
g ospoda rk i PG R na 
jeszcze w yższym  poz io ­
m ie  konieczne je s t za­
p ew n ien ie  im  d o d a tko ­
w y c h  fu n duszów  w  su­
m ie  2,7 m ld  zł. W  o k re  
sie do 1965 r.p o zw o li to  
na lepsze zagospodaro­
w a n ie  pow ażnych  a re ­
a łó w  z iem i.

W  d z iedz in ie  s p ó łd z if l 
czości p ro d u k c y jn e j na j 
w ażn ie jszym  zadaniem  
pozosta je  n a d a l um oc-

P O W S Z E C H N A  A K ­
C JA  re w iz j i  założeń i  do 
k u m e n ta c ji in w e s ty c y j­
nych  w  ca łe j naszej go ­
spodarce p rz y n io s ła  do­
tychczas oszczędność 8,8 
m ld . zł. A k c ja  trw a  n a ­
d a l, a je j  celem  je s t o- 
s iągn ięc ie  10— 15 m ld . z ł"  
oszczędności. S u m y te
—  w  p e w n e j części p rze 
znaczane na zw iększe ­
n ie  b u d o w n ic tw a  m iesz­
kan io w e g o  i  in w e s ty c ji 
w ła sn ych  w  poszczegól­
n ych  p rze d s ię b io rs tw a ch
—  pozw o lą  p o d ją ć  re a li 
zację  części p iln y c h  po ­
trze b  in w e s ty c y jn y c h , 
n ie  p rz e w id z ia n y c h  w  
p la n ie  5 -le tn im . P o­
trzeb  ty c h  je s t b. dużo, 
zw łaszcza je ś li chodz i o 
f lo tę  m orską , h u tn ic tw o , 
p rz e m y s ł m aszynow y, 
g ó rn ic tw o , i  geologię. A -  
b y  je  zaspokoić trzeba 
b y ło  —  m im o  u zyska ­
n y c h  oszczędności —  
zm n ie jszyć  n ieznaczn ie  
in w e s ty c je  w  in n y c h  
d z ia łach  gospoda rk i. M i 
m o to  n a k ła d y  na in w e ­
s tyc je  będą w  ro k u  p rz y  
sz łym  o  ponad 2 m ld . z ł 
w iększe  n iż  zak ładano 
w  p la n ie  5 - le tn im .

Rosnące zadania w y ­
suw ają na czołowe m ie j­
sce sprawę uspraw nie­
nia procesu inw estycyj­
nego we wszystkich jego 
fazach. W  p rz y g o to w a ­
n iu  i  re a liz a c ji zam ie ­
rzeń  in w e s ty c y jn y c h  is t 
n ie je  szereg z ja w is k  u -  
je m n ych . N a jw a żn ie jsze  
z n ic h  —  to : nieprzygo- 
tow yw anie  na czas doku  
m entacji szeregu obiek­
tów  ( ja k k o lw ie k  n as tą ­
p iła  w  ty m  zakres ie  po­
w ażna pop ra w a ), następ 
n ie  rozpraszanie n a k ła ­
dów, nieterm inow e od­
dawanie obiektów do u- 
ży tku  (np. w  p rz e m y ­
śle spożyw czym  6 proc. 
o b ie k tó w  o dda je  s ię  z

opóźnieniem 2 i  w ięcej 
la t, a w  przem yśle cięż­
k im  —  5 proc.) oraz  
zbyt długi okres potrzeb  
ny na osiągnięcie pe ł­
ne j mocy produkcyjnej 
nowych zakładów  (nie­
jednokro tn ie 5 i  w ięcej 
"lat). '• ; ’

W  ty m  s ta n ie  rzeczy 
ja k o  g łów ne  k ie ru n k i u -  
sp ra w n ie n ia  procesu in ­
w e s ty c y jn e g o  re fe ra t w y  
suw a:

♦  Konieczność ryg o ry ­
stycznego przestrzegania  
zasady, aby żadna in ­
w estycja budownictwa  
ogólnego, k tó ra  nic m a  
dokum entacji, n ie w e­
szła do planu.

♦  Potrzebę zaostrze­
n ia  rygorów dokum en­
tacyjnych w. inwesty­
cjach przem ysłowych.

♦  Bilansowanie zadań 
inwestycyjnych z poten­
cjałem  wykonaw czym  
przedsiębiorstw budo­
wlanych.

♦  Ulepszenie systemu 
planow ania, zam aw iania  
i  kom pletow ania m a ­
szyn i  urządzeń dla bu­
dowanych zakładów.

♦  Zapewnienie pełnej 
synchronizacji term inów  
oddawania inw estyc ji 
do użytku i u jęcie tego 
w  umowach pomiędzy 
inw estoram i a w y k o ­
nawcam i. b iu ram i p ro ­
je k tó w  i dostawcami ma 
szyn i  urządzeń.

♦  Dalszą pracę nad 
obniżaniem kosztów in­
w estycji.

♦  Zaw ieranie um ów  
pom iędzy inw estoram i a 
wykonaw cam i na pod­
staw ie cen zryczałtow a­
nych.

Zatrudnienie i piaca
R E F E R A T  S T W IE R ­

D Z A , że tegoroczny po ­
n a d p la n o w y  w z ro s t p łac 
je s t  w y n ik ie m  n ie  ty lk o  
p rzekroczen ia  zadań p ro  
d u k c y jn y c h , ale ró w n ie ż  
osłabienia dyscypliny w  
-akresie płac i  za tru d ­
nienia. P onadp lanow e 
zw iększen ie  funduszu  
p la c  d o p ro w a d z iło  do 
w ycze rp a n ia  re z e rw  f i ­
nansow ych i  to w a ro ­

w ych , ja k ie  rząd  pos ia ­
d a ł na to, a b y  m óc prze 
p ro w a d z ić  p lanow ane  
p o d w y ż k i p łac . T y lk o  
szczególn ie  w y s o k i w  
ty m  ro k u  w z ro s t p ro d u k  
c j i  p rze m ys ło w e j i  ro l­
n e j u c h ro n ił nas przed 
tru d n o ś c ia m i na ry n k u .

A k c e n tu ją c , że p rze w i 
dziane  w  uch w a le  I I I  
U jazdu P Z P R  syste - 

m a t a c a a  ;

1962
s to p y  ży c io w e j —  b y ło  
do tychczas re a lizo w a n e  
po m yś ln ie , re fe ra t pod­
k re ś la ł że p o w in n o  s ię  
to  odb yw a ć  w y łą c z n ie  
pop rzez p lanow e  decy­
z je  rządow e o p o d w y ż ­
kach  p łac. zw łaszcza n a j 
n iższych . C hodzi o to , 
b y  w y ró w n a ć  ju ż  w  b ie  
żącej 5 -la tc e  na ros łe  d y ­
s p ro p o rc je  w  p łacach  
ró żn ych  g ru p  p ra c o w n i­
ków . a także zw iększać 
św iadczen ia  społeczne 
—  zw łaszcza re n ty . j

N IE U Z A S A D N IO N E  
R Ó Ż N IC E  w  za robkach 
poszczególnych g ru p  p ra  
c o w n ik ó w  p o w s ta ją  prze 
de w szys tk im  z pow odu 
b ra k u  d y s c y p lin y  w  
p ra k ty c z n y m  stosowa­
n iu  o b o w ią zu ją cych  za­
sad, P rz e ja w ia  się to  
g łó w n ie  w  ro z lu ź n ie n iu  
n o rm  p ra c y  i  n ieuza­
s a d n io n ym  p rzeszerego- 
w y \v ’an iu  p ra c o w n ik ó w  
do w yższych  g ru p  zarób 
ko w ych . W  d o d a tku  nad 
m ie rn a  je s t jeszcze w y ­
sokość ru c h o m e j częś­
c i p łac, z b y t duża roz­
p ię tość d o ln e j i  g ó rne j 
g ra n ic y ' ba rdzo  rozbudo 
w a n y  i  t ru d n y  do k o n ­
t r o l i  system  p re m ii i na 
g ró d ; is tn ie je  ró żno rod ­
ność zasad \vyn a g ra d za - i 
n ia  ro b o tn ik ó w  za te  sa­
m e prace, o ra z  w a r u n - ! 
k ó w  ic h  aw ansow an ia . |

T o  w szys tko  s tw a rza  
p i ln ą  konieczność p o d ję ­
cia zdecydow anych posu 
n ięć  w  ce lu  m a k s y m a l­
nego p o w iązan ia  s p ra w y  
p ła c  z w a lk ą  o w z ro s t 
w y d a jn o ś c i p ra cy , o ra z  
u trz y m a n ia  w  p rz y ­
sz łym  ro k u  fu n duszu  
p ła c  w  g ran icach  p lapu  
lu b  p rzekroczen ia  go ,ie- 
d y n ie  do w ysokośc i uza 
sa d n io n e j w zros tem  p ro  
d u k c ji.  W  ty m  ce lu na ­
le ży  p rzede w s z y s tk im  
p rzysp ieszyć  zastosowa­
n ie  w  ca łym  p rzem yś le  
te ch n iczn ie  uzasadn io ­
n ych  n o rm  p ra cy , na 
g ru n c ie  uprzedn iego  u -  
s p ra w n ie n ia  procesóyz 
techno log icznych , o raz  
p o p ra w y  o rg a n iz a c ji p ro  
d u k c j i  i  p ra cy , p rz y  ied 
noczesnym  w p ro w a d ze ­
n iu  now ych , w yższych  
p ła c  pods taw ow ych .

R e fo rm ę  n o rm  p ra cy  
będz ie  s ię  p rz e p ro w a ­
dzać w  ta k i sposób, aby 
zabezpieczyć o s ią g n ię ty  
ju ż  p rzez za łog i poziom  
za robków .

P rzeprow adzone będą 
w  c iągu  na jb liższego 
czasu badan ia  nad 
k s z ta łto w a n ie m  się p łac 
p ra c o w n ik ó w  u m ys ło ­
w y c h  w  poszczególnych 
p rze d s ięb io rs tw ach . D ą ­
żyć  s ię  też będzie do ta ­
k ie j zm ia n y  u k ła d ó w  
zb io ro w y c h  d la  ro b o tn i­
k ó w  d n ió w k o w y c h , aby 
ich  w yn a g ra d za n ie  uza­
le żn ić  od w y k o n y w a ­
n ych  p rzez n ich  fu n k c ji.

1 PROC. O B N IŻ E N IA

Z U Ż Y C IA  SU R O W C Ó W

W  P R Z E M Y Ś L E  C IĘ Ż ­

K IM  —  R Ó W N A  S IĘ

1 M L D  Z Ł

M IM O , że na ro zw ó j 
bazy  surow cow o-ene rge - 
ty c z n e j w y d a je m y  b. po 
w ażne ś ro d k i n ie  będzie 
m y  w  s tan ie  zaspokoić 
w s z y s tk ic h  p o trze b  w  za 
k re s ie  w ęg la , e n e rg ii i  
s ta li,  je ś li n ie  zapanu­
je  pow szechny reż im  
oszczędności m a te r ia łó w  
i  su row ców , je ś li n ie  w y  
k o rz y s ta m y  n o w e j tech­
n ik i w  te j d z iedz in ie  —• 
s tw ie rd za  re fe ra t.

K o s z ty  m a te ria ło w e  
s ta n o w ią  ok. 70 proc. ko  
sztów  w ła sn ych  p ro d ru k  
c j i  w  naszym  przem yśle .

(Dokończenie aa str i i
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Na cześć

«¡2 Zjazdu KPZR

Przyspieszą
wykonanie
ro c zn e g o
planu
p ro d u kc ji 
i remontów

Z A Ł O G A  W arszta tu  M e­
chanicznego PGR w P ło ­
ta ch  pod ję ła  zobow iązan ie 
«czczenia czynem  p ro d u k ­
c y jn y m  XX TI Z jazd u  K P Z it 
o raz zbliża jącego się V 
K o ng re su Z w ią zków  z a w o ­
do w ych .

W szystkie b ryg a d y  p o d ję  
Jy zob ow ią zan a , że do 
d n ia  15 lis topada b r . w yko  
K a ją  roczna p ia n  p ro d u k c ji 
i  rem on tów . P onadto pasta 
no w ion o  do końca ro k u  w y 
kon ać  do da tkow o urządze­
n ia  do  m echan izac ji prac 
b u do w lan ych  w arto śc i oko  
5o 700 ty s  zł.

Jednocześnie załoga w a r ­
sz ta tu  w  P lo tach w zyw a  do 
w spó łzaw odn ic tw a w szyst­
k ą  tego rod za ju  zak ła dy  w 
k ra ju ,  (yes)

Nowa wielka 

fabryka 

w  Szczecinie

Odbudowa
obiektu
przv Al.
Niepodległości
rozpocznie się 
w  1962 r.

PRZED dw om a dn iam i za 
p a d ła  decyz ja  nacze lne j dy  
le k c j i  Z jed no czen ia  P rze­
m y ś lu  Odzieżowego w  Ł o ­
dz i, do tycząca u ru ch o m ie ­
n ia  w  Szczecinie w ie lk ie j 
fa b r y k i w łó k ie n n icze j na 
w z ó r łó d z k ie j „T e lim e n y " , 
a le  p ro d u k u ją c e j odzież 
m ęską w y so k ie j k la sy . Na 
te n  cel przeznaczony jes t 
d u ż y  o b ie k t w ra z  z zaple­
czem, p rzy  A l.  N iep od le ­
głości w  po b liżu  starego 
ł ’ D T. O dbudowa rozpocznie 
się w  ro k u  p rzysz łym  i 
trw a ć  będzie dw a la ta . W 
n o w e j fa b ryce  będzie praco 
w a lo  na dw ie zm ia n y  po­
nad 1080 lu d z i, w większoś 
c i ko b ie ty . (b)

Referat na IX Plenum KG PZPR
(D okończenie ze s tr. 3)

1 proc. obn iżen ia  z u ż y - s tw ach  i  
c ia  su ro w có w  i  m a te r ia -  p rog ram u

to  a k tyw n e g o  u d z ia łu  
za łóg, k tó ry m  trzeba *u - 

op racow an ie  m o ż liw ić  k ry ty k ę  o ra z  
d z ia ła n ia  w  w y su w a n ie  w n io s k ó w  w

te j dz iedz in ie . W ym aga te j don ios łe j sp raw ie .

Zielone światło 
dla nowej techniki

łó w  w  p rzem yś le  c ięż­
k im  p rzy  obecnym  po­
z iom ie  p ro d u k c ji —  to  
1 m ld  z ł oszczędności 
roczn ie . Zastosow anie 
postępu techn icznego w  
p rzem ys łach  z u ż y w a ją ­
cych  s ta l p o w in n o  u-
m o ż liw ić  zużyc ie  w  5 - la t  , , ,  - . „ T p r w T m n  . . . . .

H n iż  W y n " k ? z e eJzgło w o ju  te c h n ik i chodz i d u ż y c h  p o T  w zględem

r ; « techniki-
urządzeń do tzw . m a łe j Je że li chodzi o bodźce 

_  . . m e ch a n iza c ji; o  u s ta lę - to ru ją c e  d rogę  ro z w o jo -
Oszczędne zu żyw an ie  n j e k ie ru n k ó w  i  k o le j-  w i te c h n ik i,  re fe ra t 

w ęg la , e n e rg ii 1 s ta li ności re a liz a c ji zadań s tw ie rd za  m. in ., iż  no- 
je s t ty m  b a rd z ie j ważne, naukow o-badaw czych  i  w a  p ro d u k c ja  m u s i za- 
iz  in w e s ty c je  w  ty c h  d o św iadcza lnych , o p rą -  p e w n ić  za k ła d o w i w ię k -  
i „ i  * f maCh uSrą u V *rd z°  cow ań k o n s tru k c y jn y c h  sze ko rz y ś c i n iż  do tych - 
kosztow ne. W y b u d o w a - j  te ch n o log icznych ; o  re  czasowa, 
me k o p a ln i w ęg la  o rocz  a liz a c ję  przeds ięw zięć
n y ® ,  w yd o b y c iu  3 m in  techn icznych , zm ie rz a ją - W  resortach , z je d n o - 
to n  i  e le k tro w n i, k tó ra  cych  do  o b n iżen ia  z u ży - czeniach i  p rzeds ięb io rs - 
b y  ten  w ę g ie l spa la ła  cj a m a te r ia łó w  tw a c h  n iezbędna je s t
ko sz tu je  ty le , ile  b u d o - ' t rw a ła  zm iana  system u
w a 110 tys . iz b  m ie szka ł R e fe ra t w ska zu je , iż  i  s ty lu  p ra cy , b y  zapew - 
nych . kon ieczne je s t system a- n ić  p racom  w  dz iedz in ie

tyczne p o ró w n y w a n ie  n o w e j te c h n ik i ró w n ie ż  
P odkreś la jąc , iż  s tan  w sk a ź n ik ó w  te ch n iczn o - w ie lk ą  uw agę i  op iekę  

obecny je s t w ysoce n ie - ekonom icznych  w  na- ja k  sp raw om  b ieżącej re 
za d o w a la jący , re fe ra t  szych zak ładach z odp o - a liz a c ji p la n ó w  p ro d u k -  
w skazu je  d ro g i postępu w ie d n im i p rze d s ię b io rs - c y jn y c h  i  fin a n so w ych , 
w  gospodarce m a te r ia ło

J , Zadania PartiiP rze m ys ł m aszynow y 
p o w in ie n  w  obecnej 5-
la tce  zastąp ić  p rze s ta - IV  O S T A T N IE J  CZĘS w estyc je , o skrócen ie  cy 
rza łe  k o n s tru k c je  w y ro -  C I  re fe ra tu  om ów ione zo k lu  In w e s tycy jn e g o , o- 
bó w  —  now oczesnym i, s ta ły  zadan ia  in s ta n c ji i  raz te rm in o w e  oddaw a- 
znacznie lże jszym i. P rze  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h , n ie  do u ż y tk u  1 osiąga- 
m y s ł chem iczny zobow ią  W śród  p ro b le m ó w  e ko - n ie  p e łn e j zdo lnośc i p ro  
za ł się w  ty m  sam ym  o -  nom icznych , k tó ry m i d u k c y jn e j w  no w ych  o- 
kres ie  osiągnąć ś w ia to - za jm ow ać s ię  będą o rg a  b ie k ta ch . In s ta n c je  p a r-  
w y  poz iom  zużyc ia  su- n iza c je  p a r ty jn e  —  za- ty jn e  p o w in n y  in ic jo -  
ró w có w  i  m a te r ia łó w . d a n ia  w ysun ię te  przez w aó sp o tka n ia  i  dysfeu- 

obecne p le n u m  p o w in n y  s je  pom iędzy p ro je k ta n -  
W ym aga upo rzą d ko w a  sku p ić  uw agę całego a k -  ta m i, w y k o n a w c a m i, in -  

n ia  p ro b le m  n o rm  z u ży - ty w u . N a p ie rw sze  m ie j w e s to ra m i i  dostaw ca 
cia. W  p la n o w a n iu  za - sce w y s u w a  s ię  urna- m i, troszcząc stę o spo- 
op a trze n ia  i  sp ra w o z - c n ia n ie  sam orządu ro b o t leczną ocenę I p u b liczn ą  
daw czości n iezbędne są niczego ja k o  n a jb a rd z ie j k o n tro lę  p o w z ię tych  po- 
ta k ie  zm ia n y , k tó re  w  w ła ś c iw e j fo rm y  u d z ia - s tanow ień , 
re zu lta c ie  p rze c iw d z ia - lu  załóg w  zarządzan iu ,
łać będą „c h o m ik o w a - n a jle p sze j fo rm y  budzc- W  d z ie d z in ie  zadań 
n iu ” . T rzeba sta le  u sp ra  n ia  in ic ja ty w y  p ro d u k -  zw iązanych  z p o rządko - 
w n ia ć  d z ia ła n ie  bodż- c y jn e j i  k s z ta łto w a n ia  w a n ie m  gospoda rk i m a- 
ców  m a te r ia ln y c h  —  odpow iedz ia lnośc i za łóg te r ia ło w e j trzeba, aby 
p łac , p re m ii,  cen ta k , a -  za ro z w ó j zak ła d ó w  i  ca in s ta n c je  i  o rgan izac je  
b y  zachęca ły do oszczę- le j  g o spoda rk i n a ro d o - p a r ty jn e  d o k ła d n ie  o - 
dzan ia  su row ców , m a - w e j. r ie n to w a ły  s ię  w  fa k -
te r ia łó w  i  ene rg ii. W ażnym  zadaniem  o r -  ty c z n e j s y tu a c ji,  zn a ły

D ecydu jące  znaczenie g a n iza c ji p a r ty jn y c h  g łów ne  ź ró d ła  m a rn o - 
będzie m ia ła  szeroka  je s t w a lk a  o ja k  n a j-  t ra w s tw a  i  n iegospodar- 
praca  nad p o rzą d ko w a - b a rd z ie j oszczędne go- ności. w ie d z ia ły  ja k ie  
n ie m  g ospoda rk i m a tę - «poda row an ie  ś ro d k a m i is tn ie ją  re z e rw y  I  m o ż li 
r ia lo w e j w  p rze d s ię b io r- p rzeznaczonym i na  in -  w ośc i oszczędzania.

K lub
ZBcWiD-owca

N IE D A W N O  o tw a r ty  zo­
s ta ł w  Szczecinie, w  gm a­
chu p rzy  u l. W ie lkop o l­
s k ie j 18, p ię kn ie  urządzony 
„ K lu b  Zbo w id ow ca” . W  k lu  
bie je s t te le w izo r, są poko­
je  b ridżo w e  i do g ry  w  sza 
c h y , czy te ln ia , b ib lio te ka . 
Co c z w a rtk i p rze w id u je  się 
in te resu jące odczyty , i lu ­
strow ane fi lm a m i.  W n ie ­
dz ie le o rgan izow ane są w ie 
c zo rk i taneczne.

K IE R O W N IC T W O  K lu b u  
oraz Zarząd Z B o W iD -u  roz 
prow adza k a r ty  w stępu do 
K lu b u  d la  cz łon ków  zw ią­
zku (koszt — ty lk o  20 zł.)t 
k a r ta  upow ażn ia  do wstępu 
na w szystk ie  im p rezy  k lu ­
bowe do końca 1962 r .  (j)

ífSÜBÍf f i— ... . .  ..ir-M B -m E r»

DROBIAZG, 
a tyle kłopotu
W IM IE N IU  w ie lu  posiada­

czy te le w izo ró w  zap y tu ją , 
gdzie m ożna nabyć  ja k ie ­
k o lw ie k  części zam ienne 
do ty c h  ap a ra tów . 3 bm . 
obszedłem  w szys tk ie  p u n k ­
ty  usługow e ZU R T , sk lepy 
p ryw a tne , p łace ta rg ow e 
zna jdu jące  się w  Szczecinie 
i  n igdz ie  drob iazgu, o k tó  
r y  m i chodz i, n ie  mogę ku  
p ić . Jest to  o p o rn ik  OW T 
44 om a, ko sz tu je  grosze. Te 
le w iz o r k u p iłe m  w  u b ie ­
g ły m  ro ku , okres gw a ra n ­
c j i  ju ż  u p ły n ą ł, zdany w ięc 
jes tem  teraz na od p ła tne  
us łu g i ZU R T , w zg lę dn ie  na 
w łasne zdo lności w  ty m  
k ie ru n k u . W  ZU R T  po ra ­
dzono m i, abym  te le w izo r 
dos ta rczy ł do p u n k tu  to  go 
na p ra w ią , a le  za n ic  w  
św iecie części n ie  sprzeda 
dzą. D ostarczen ie te le w izo  
ra do p u n k tu  napra tvczego 
w iąże się z u tra tą  te le w izo  
ra  na pew ien okres czasu 
i  kosztam i n ie w sp ó łm ie rn ie  
w y s o k im i w  stosunku do 
w a rto śc i p o szuk iw a ne j częś 
ci.

K to  nam  pom oże w  roz ­
w iąza n iu  tego pro b lem u . 
W yd a je  m i się, że nasze in  
s ty tu c je  ha nd low e p o w in n y  
ja k  n a jszyb c ie j pom yśleć o 
zaopa trzen iu  szczecińskich 
sk lep ów  w  części zam ienne 
do  a p a ra tów  te le w iz y jn y c h . 
C zekam y!

B . L IT E W K A

t e a t r y
p o l s k i  — „M a rz e n ia  I  k lę ­
s k i”  g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y - -  „O b ro n a  
K sa n typ y ”  g . 19.30.
O P ER ETKA — „R ó x y ”  g. 19.15

KINA
KO SM OS — „ P a m ię tn ik  A n ­
ny F ra n k ”  g. 9, 12, 15, 18, 21 — 
USA — od la t  14 (pano ram icz­
n y  (w to re k  i  środa).
D E L F IN  — „Z ą b  re k in a ”  g. 10, 
12, 14 — „N a f ta ”  g . 16, 18.30, 21
— poi. — od la t  16 (w to re k  i  
środa).
B A Ł T Y K  — „O s tro żn ie  ba b ­
c iu ”  g . 13.30, 15.30, 18.10.
20.30 — radź. — od la t  12 — 
środa: „L u d z ie  na m oście”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
radź, — od  ła t  12.
P O LO N IA  — „P o ru c z n ik  M a- 
r y n ln ”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30— 
radź. — od la t  12 — ś roda: „O -  
pow ieść o p ra w d z iw ym  czlow ie 
k u ”  g. 11, 13.30, 1S, 18.15, 20.30— 
radź. — od  la t  14.
P IO N IE R  — „S en m a łe j M e i”  
g. io  — „Z akaza ne  p io sen k i”  
g. 11, 13, 15, 19, 21,—po i. „ L w y  
a fry k a ń s k ie ”  g . 17 (w to re k  i  
środa).
M U Z A  (Pom orzany) — j,G d y  
u m i lk ły  d z ia ła ”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od la t  12.
PR O M IE Ń  -  „O po w ie ść  o 
p ra w d z iw y m  cz ło w ie ku ”  g. 16, 
18, 20 — radź. — od  la t  12. 
MARS — „D z ia d e k  Hassan“  g.
16.30 — „C ic h y  Don”  g. 18.30,
20.30 — radź. — od la t  16 ( I I I  
część).
F A L A  — „M ie js c e  na  górze”  
g. 18. 20.10 — ang. — od la t  18. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — f i lm y  
pop .-n a tiko w e  g. 17.
ECHO (K rzekow o) — „15.10 do 
Y u m y ”  g. 18, 20 — U SA — od 
la t  18.
OD R A — „S e rce  m a tk i”  g . 18.30
— Tadz. — od la t  14.
M E W A  (Zelechow o) — „Z ło ty  
ła d u n e k ”  g. 18, 20 — ra d * . — 
od la t  14.
S W lT  (S ko lw in ) — „M a da m e 
de...”  g . 17, 19 — fra n c . — od
la t  18.
Z E G L A R Z  (G olęciuo) -a „ W i­
ta j sm u tku ”  g. 17, 19, 21 — USA
— od la t  18.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„O g n io m is trz  K a le ń ”  g . 17.30, 
19.45 — po i. — od la t  16 — pa ­
no ram iczny .
P R Z Y JA Z N  'D»ł> • ..R ąd* 
m o im  synem ”  g. 17, 19 — rad ź .
— od la t  12.
H U T N IK  (S to łczyn) — „ F l ip  i  
F la p  na be z ludne j w ysp ie ”  g, 
17.30, 19.30 — fra n c . — od la t  16. 
S, U  o w e  (H u ta  ..Szczecin” ) 
„B a lla d a  o  żo łn ie rz u "  g. 17.30, 
19.40 — radź. — od la t  16. 
B A J K A  (Police) — „M iło ś ć  po 
w ra ca  w iosną”  g. 17, 19 —radź.
— od la t  12.
1 M A J  (Żydów ce) — „D z ie w ią  
t y  k rą g ”  g . 18, 20 — ju g . — od 
la t  12.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„C z te rd z ie s ty  p ie rw szy”  g . 19
— radź. — o d  la t  16. 
R EPE R TU A R  K IN  — tlS  pod- 
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W oj. 
P o lskiego 36 — „E u ro p a ”  ( I 
część) g . 10—21.

KLUBY
19 M U Z  — pl. Ż o łn ie rza  2 —
D y s k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  — 
„W ię ź n io w ie ”  g. 20.

W Y S E L E K C JO N O W A N E  D O  H O D O W L I 

N O R K I S T A N D A R D T  I P A S T E L

oraz L IS Y  P O L A R N E

m ożna nabyć

W  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  „H A Z E T E F “  W  S ŁU P S K U  
ul. M . Buczka 33, tcl. 45-12

Ceny za 1 szt.

n o rk i s ta n d a rd t 
n o rk i s tand  a rd t 
n o rk i paste l 
n o rk i paste l 
l is y  p o la rn e

—1 ram ie« 1000 —  1600 7 \
—  samce 1400 —  2000 z ł
—  sam ice 1400 —  2000 z ł
—  samce 1800 —  2400 z ł
— 1500 —  2600 z ł

Z a m ó w ie n ia  na w o j. szczecińskie p rz y jm u je  F E R M A  
„H a z e te f“  w  Szczecin ie  -  K lę sko w ie , u l.  M ączna 3'5 
te l. 32-371. 4590-K

O ŚR O D EK  T E C H N IC Z N Y  
A U T O M O B IL K L U B U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O

Szczecin, A ł. Piastów 20, teł. 344-03

—  czyn n y  w  godzinach 8 —  19

—  M Y C IE

—  K O N S E R W A C JA

—  R E G U L A C JE

—  D R O BN E N A P R A W Y

oraz

—  D IA G N O S T Y K A  —  p ro w a d z i 

ZESPÓ Ł R Z E C Z O Z N A W C Ó W  P. Z. M .

Obsługa szybka i fachowa
4591- K

ROZNE

O D N AJM Ę garaż sam o­
chodow y w  śródm ieściu , 
te l. 466-32, po godz. 15.

11547-G

KU PN O

BRONZĘ złotą k u p im y . 
P aństw ow e T e a try  D ra­
m atyczne Szczecin, u l. 
Swarożyca 8. 4594-K

C H ŁO D N IC Ę do „O p la  
K a p ita n a ”  grubość 6 
cm, w ysokość 52 cm, 
szerokość 40 cm  — k u ­
pię. K ras iń sk ieg o  102—9.

11548-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  45. m a te ria ln ie  
niezależna, posiadająca 
w łasne m ieszkan ie poz­
na pana ku ltu ra ln e g o . 
C el to w a rzysko  -  m a try  
m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na  n r  1222.

11549-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
korespo nd en cy jn ie , poz­
na C ię B iu ro  M a trym o ­
n ia ln e  „S y re n k a ”  W ar­
szawa. E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
ka m i otrzym asz 300 a t­
ra k c y jn y c h  o fe r t, in fo r ­
m ac je . 4398-K

SP RZEDAŻ

SAM O CH ÓD  „ F ia t ”  500 
pHn-e sprzedam . Gen. 
Bema 11—2. 11550-G

S 'M O C H Ö D  „S ko d a ”  
1102 — sprzedam. Ś lą­
ska 3—11. 11551-G

U M E B LO W A N IE  s to ło ­
we. kuchenne ¡nne — 
sprzedam , te l. 354-79. po 
po łu d n iu . 11580-G

KR O W Ę cie lną  — sprze­
dam . M ie rz y n  31.

11554-G

SAMOCHÓD osobowy 
P-70 „C o m b i”  (siedzenia 
rozk ład an e do  spania 
w zględn ie  na bagaż) — 
sprzedam . Szczecin, B ro  
dz ińsk iego 58 m . 1, te l. 
714-92, po godz. 16.

1155S-G

L O K A L E

W YN AJM Ę p o kó j z  C.O. 
pa nu  solidnem u. Ź ró d ­
lan a 32, D ojazd tra m w a ­
je m  n r .  8. 11556-G

S A M O TN Y  pan poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka to r 
skiego w  Szczecinie. 
O fe r ty  przesy łać na ad 
res: M ieczys ław  Salejda, 
T a rno w o  — Podgórne 
pow . Poznań. 11557-G

DOM  spó łdz ie lczy w  Ru 
m il k /G d y n i z a m ie n ię 1 
na m ieszkan ie  3 po ko jo  
w e z w ygo da m i w  Szcze 
d n ie . W a ru n k i do uzgod 
n ie n ia  te l. R um ia  163.

11558-G

TR ZYPO K O JO W E tn iesz 
kan ie , c. o. ogród, K o ­
n o p n ic k ie j 56/1, Fogod 
no zam ien ię na dw u po - 
ko jo w e  now e bu do w n ic  
tw o  re jo n  Starego M ias 
ta . 11559-G

K U P IĘ  zaraz kaw a le rkę  
w y łączoną spod kw a te ­
ru n k u . W iadom ość te le ­
fo n  82-46 11561-G

M A Ł Y  p o kó j, u żyw a l­
ność k u c h n i I łaz ie nk i 
c. o. zam ien ię na samo 
dz!e ln y  lu b  podobny. 
O fe r ty  te l. 470-81 w ew n. 
73. 11562-G

D W IE  p a n ie nk i poszuku 
ją  po ko ju  s u b lo ka to r­
sk i eeo. Cena do uzgod­
n ie n ia  u l.  Z ygm un ta  Sta 
rego 5 m 8. 11563-G

ZG U B Y

P R ZE TA R G

P rzed s ięb iors tw o T ransp o rto w e  N r  2 H an d lu  
W ew nętrznego. W arszaw a, K o b ie lska  33, ogłasza 
prze ta rg  na  sprzedaż urządzeń do  ręcznego i  m e­
chanicznego grom adzenia , c ięc ia  1 s p e d yc ji lod u 
na tu ra lne go . W  p rze ta rgu  m ogą w z iąć  ud z ia ł 
p rze ds ięb io rs tw a  państw ow e, spó łdz ie lcze i  p ry ­
w atne. in fo rm a c ji  udz ie la D z ia ł A d m in .-G osp o- 
da rczy  W arszawa, te l,  10-21-82, w e w n ę trzny  8.

4578-K

Pracownicy poszukam

M O N TER Ó W  In s ta la c ji ch ło dn iczych , pom oc­
n ik ó w  m o n te ró w  poszuku je  do p ra c y  p rzy  m on 
tażu urządzeń ch ło dn iczych  na s ta tkach , Przed 
s ięb io rs tw o  M ontażu U rządzeń C h ło dn iczych i 
C hem icznych „M o s to s ta l”  na te re n ie  S toczni 
Szczec ińsk ie j. P raca s ta ła , ako rdo w a . Zgłosze- 

| n ia  osobiste w  b iu rze  „M o s tos ta l”  Szczecin, u l. 
H u tn icza  1 (Stocznia Szczecińska). T e le fon  426-21 
w ew n ę trzn y  602. 4592-K

K IE R O W N IK A  i  m a js tra  do  m echan iczne j sto­
la rn i opako w ań  d re w n ia n ych  z a tru d n i od dn ia 
28 lis topada 1961 r .  W ojew ódzka Z b io rn ic a  Prze 
m yś lo w ych  S u ro w ców  W tó rn ych  w Szczecinie, 
Lu dow a 25. T e le fon  386-82. W ym agana z n a jo ­
m ość bra nży  i  k w a lif ik a c je  fachowe.

4593-K

Oszczędzaj w PKO
PRACA

O P IE K U N K A  w  s ta r ­
szym  w ie k u  do dw o jga 
dz ie c i po trzebna od za- 
■  > u l. Z ie m o w ita  6—9.

U548-G

GOSPOSIA dochodząca 
potrzebna . W a ru n k i b. 
dobre (Las A rko ń sk i). 
Borysa 1—2, te l. 368-20.

11.M4-G

Z A O P IE K U JĘ  aię dzieć
m i w e w ła sn ym  dom u. 
M azu rska 4S—i ,  U545rG

N IER U C HO M O ŚC I

15 H A  Z IE M I pod Pozna 
n ie rrt (23 tys . z ł za l  ha) 
— sprzedam. In fo rm a ­
c je : Szczecin, u l. Ja­
g ie łły  2 m . 7. godz. 18—
i" ,  m “ - c

SAMO CHÓD „H a n sa ” — 
sprzedam. W iadom ość: 
u l.  W aw rzyn iaka  15.

11552-G

PA W ILO N  sprzedam.
O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p ł. H o łd u  P rusk ie go  8. 
na n r  lM U  U553-G

U N TFW A ZN IA  Sie Skra­
dzioną p ieczątkę  o tre ś ­
c i: Z w ią zek  Z aw odow y 
P raco w n ikó w  K u l tu r y  i 
S z tuk i K in o  „M u z a ”  
Szczecin — P om orzany 
u l. B udziazyńska N r. 35.

11564-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
na nazw isko Edw ard  Ra 
k o w sk i. 11565-G

ZG U BIO N O  to rb ę  m on­
terską  z narzędziam i. 
U czciw ego znalazcę p ro ­
szę o  zw ro t na adres:

Szczecin, S iko rsk ie go  3 
m  11, w zg lędn ie  w iad o ­
mość na n r . te l. 372-53 
do godz. 14. 11566-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
A n d rze j Bu rczak.

11567-CL_

N O T  — W oj. Po lsk iego 67 «4
czynn y  od  g . 13.
TPP R  — W o j. P o lskiego 66 -»
f i lm  „ A k to rk a  ks ięc ia  pana”  
g . 18, 20 — radź,
K O M E N D A  C H O R Ą G W I - •  
O g ińsk iego 15 — „W ie c z ó r poe- 
z j i  ra d z ie ck ie j”  g , 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  -» 
zebrani©  s e k c ji g ó rsk ie j g. 19*

W Y S TA W Y

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
średn iow ieczna rzeźba p o m o r­
ska, renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t po m orsk ich , współczesne 
m a la rs tw o  po lsk ie  g. 13—19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy ro a a , w ys taw  y  
m orsk ie  g . 13—19.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  A r ik i  M a - 
de ysk ie j.
Z A M E K  — w ys taw a  re trosp ek­
ty w n a  fo to g ra m ó w  K r y s ty n y  
Ł yczyw ko w e j.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii Lu b e lsk ie j,
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  Lu« 
b e łsk ie j.
P K Z iC r iO D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św. W o jc iech a 3 
g. 19—7 rano.
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S TY C ZN A  — W o j. Po i, 63 — g, 
18—22.

APTEKI
N r  2 — M ick ie w icza  101 —»
te l. 730-44
N r  4 — W o j. Po l, 14 — te L
352-61

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński)

17.35 — „N a  p ó lkach  ks ięg a r­
sk ic h ” , 17.45 — d la  dz ie c i „ W i ­
cek i  Jagusia” , 18.15 — maga­
z y n  a k tu a ln o śc i f i lm o w y c h  
„K la p s ” , 18.50 — rep o rtaż  te - 
le w . „D o m ” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — f i lm  ang. od  la t  16— 
„Z ła m a n a  gałąź” , 21.45 — kon ­
cert w ieczo rn y  z  Budapesztu, 
22.15 — os ta tn ie  w iadom ości.

(p rog ra m  b e rliń sk i)

13.15 —  rozm aitośc i* 15.39
— w id o w isko  d la  dz ie c i Od la t  
6 „Z a ję c ia  sp ra w ia ją  nam  w ie  
le  p rzy je m n o śc i” , 18 — u n iw e r  
sy te t te le w iz y jn y  „N ow oczesna 
te ch n o lo g ia " , 18.45 — ty s ią c  
w iadom ości te le w iz y jn y c h . 18.5S
— p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji d z ie ­
cięce j, 19 —W idow isko d la  m ło ­
dzieży — „M a rc in  i  m a łe  Q” , 
19.25 — prognoza pogody, 19.30
— k ro n ik a , przeg ląd  w yda rze ń , 
20 — sztuka te le w iz y jn a  „P o d a  
ru n e k ” , 21.05 — „R o zm aitośc i” , 
21.35 — „S trz a ły  na c h y b ił”
z P. D it t r ic h , 21.45 —te le w iz ją  
w ęg ie rska  nada je  „ M a ły  ko n ­
c e r t” , 22.15 — osta tn ie  w iado­
m ośc i k ro n ik i.

ŚRODA

10 — d la  dz ie c i od la t  8 „Z e g a f
słoneczny” , 11 — sztuka te le w i­
z y jn a  „S p ra w a  H oe fle ” , 13 —
a u d yc ja  d la  w s i, 14 — w id o w i­
sko, 14.40 — > f i lm  dokum enty
„ I  zno w u  w  gw ia zd y ” , 15.30 — 
o tw a rc ie  sezonu n a rc ia rsk ie g o  
„S e k u n d y  m ię dzy  n iebem  a z ie  
m ią ” , 16 — „K a le jd o s k o p  spo r­
tó w  z im o w ych ” , 16.55 — f i lm  
w ł.- f ra n c . „K o n c e r t w  W ene­
c j i ” , 18.30 — spo tka n ie  w  B e r l l  
n ie  z K . E. v o n  S ch n itz le r, 
19.15 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz ie c ięce j, 19.30 — k ro n ik a ,
przeg ląd  w yda rze ń , 19.45 -4
tra n s m is ja  z P rag i o p e ry  Sme­
ta n y  „S p rze da na  narzeczona” , 
21.30 — zachodnie s tu d io  te le w i 
zy jn e  „ L is ty  z w ięz ien ia ” , 21.35 
— „R o zm a ito śc i” , osta tn ie  w i»  
dom ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.55. 18.304
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19.00 1

S ZC ZE C IN : 16.05 — k o n tra s t?  
m uzyczne, 16.30 — fe lie to n
„M a m  p o m ys ł” , 16.40 — k o n ­
fro n ta c je , 17.00 — z p iosenka 
na ty ,  17.30 — P rzeg ląd  A k tu a i 
ności W ybrzeża, 17.50 — d lacze­
go  k o b ie ty  n ie  chcą się uczyć, 
18— k o n ce rt życzeń, 18.45 — ćy, 
skus ja  tyg o d n ia ,
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz ie ­
c i :  — Z ia rn a  ry ź u ” ( 18.35 -a 
u n iw e rs y te t ra d io w y , 19.05 -s  
m u zyka  i  ak tu a ln o śc i, 19.30 - *  
a k tu a ln o śc i l ite ra c k ie . 19.45 — 
o rk ie s try  taneczne, 20.10 — lg n ą  
cy P a derew sk i „M a n ru ”  — ope 
ra  w  11 aktach, 21 — z k ra ju  t  
ze św ia ta , 21.27 — k ro n ik a
spo rtow a , 21.40 — d . c. opery* 
23.19 — m u zyka  taneczna.

KIN A  TERENOWE
ŁO B E Z  (Rega)— „N o rm a n d ia -*  
N iem en”  — fr .- ra d z .
W AR SZO W  (Pom orzanin) - i  
„T a n ia  i je j  m a tk i”  — radź. 
T R Z F B t 4TO W  (M orskie o u o f 
„Le ge nd a  o lod o w a tym  sercu’* 
— radź.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „OjcOj 
w ie  i d z ie c i”  — radź.
G R YF IC E (C a p ito li — „ K r ó l r w  
na ze złota g w ^ z d a ”  — CSRS,- 
N O W O G AR D  (Orzeł) — s,K s ię ­
ga d ż u n g li”  — ang. 
M IF n ^ Y Z D R O .I! 'S ło w ia n in ! -Ą 
„Z e g n a jc ie  go łęb ie”  — radź. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — ,,N 4
psa u ro k ”  -  USA 
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) -e  
VPięć łuse k”  — N R D . 
C HOSZCZNO (Znicz) — ¡,B ic (| 
n i bogacze”  — węg.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — „P rd  
te s tu ję "  — radź.
P Ł O T Y  (Jedność) — „R om eo 1 
J u lia ”  — radź,
PE ŁC ZY C E  (Ś w it) — „P roszę 
za m ną ’* — fr .
S TA R G AR D  (Dar) — „V e r<  
C ruz”  — USA.
S TA R G AR D  dna) — „M a r  yę 
aa rz  z K o m e ty ”  — ra d * . >
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„Oszczędność“ jednej godziny 
może zbyt drogo 
kosztować!

W  M A J U  W Y S Z Ł O  zarządzenie M in is terstw a  
Ośw iaty, zm niejszające z dniem  1 września i -  
lość godzin w ychow ania fizycznego w e wszyst­
kich szkołach podstawowych i  średnich. N ik o ­
m u nie są znane m otyw y owego zarządzenia, 
natom iast faktem  jest, że w  szkolnych rozk ła ­
dach zajęć zamiast dotychczasowych trzech go­
dzin  w f., fig u ru ją , obecnie dw ie godziny.

Szemel 
i Stalcwska
wśród
najlepszych
 ̂ N A  P Ł Y W A L N I Pa łacu
M ło dz ie ży  w  W arszaw ie ro ­
zegrano og ó ln op o lsk ie  zawo 
dy  p ły w a c k ie  M ię dzyszko l­
n y c h  K lu b ó w  S p orto w ych . 
W  p u n k ta c ji drużynow e j) 

jsw yc ięży l zespól Pa łacu K u l 
tu r y  7* p k t .  p rze d  Juven ią  
W ro c ła w  64 p k t .  N ajlepsze 
w y n ik i  w śró d  chłopców  
u z y s k a li:  ezczec in iak S/.E- 
W EL, k tó ry  p rze p łyn ą ł IBS 
an dow . w  4.59,7 sek., oraz 
G Ó R S KI (K rakó w ) na 139 
jn  g rzb ie t — 1.08,1 sek. i 
JŁOTT (K rakó w ) na 100 ro 
d o w . 1.02,7. W śród d z ie w ­
cząt w y ró żn iła  się rep re ze ij 
tu ją ca  nasz ok rę g  — STA - 
LE W S KA uzysku jąc  na 100 
m  g rzb ie to w ym  czas 1,23,0.

„Mister
Szczecina“

W  K O N K U R S IE  na  
najlepszego k u ltu ry s tą  z 
te re n u  Szczecina u rzą ­
dzonym  na zakończenie  
d ru żyn o w ych  m is trzo s tw  
P o ls k i w  podnoszeniu  
c iężarów , z w yc ię ży ł W ai 
d em ar S ZO S T A K , uzna­
n y  za n a jle p ie j zbudow a  
nego mężczyznę u p ra w ia  
jącego t.zw . k u ltu ry s ty  
kę.

F o to : St. C IE Ś L A K

J A K  każde zarządzenie, 
ta k  1 to  pociągnę ło za so­
bą pow ażne zm iany o rg an i 
zacy jn e  w  sam ej s tru k tu ­
rze K u ra to riu m . Z lik w id o ­
w ane zos ta ły  do tychczaso­
we Sam odzie lne O d dz ia ły  
W F, p w  i  W czasów, a n'a 
ich  m ie jsce  po w s ta ły  D zia­
ły  W ychow a n ia  1 O p ie k i 
nad D z ieck iem . N astęp­
stw em  tego b y ło  ż n in ie js re  
n ie  e ta tó w  w iz y ta to ró w  w f 
z trzech  do jednego. Jcs* 
cze go rze j w yg lą da  sytua­
c ja  w  te re n ie . W  po w ia ­
ta ch , gdzie n ie  b y ło  w iz y  
ta to ró w , ty m i sp raw am i 
z a jm o w a li się k ie ro w n ic y  
P o w ia to w ych  o ś ro d k ó w  Me 
to dyczn ych  W F . Do te j  po 
r y  na  w iz y ta c ję  zajęć w y­
chow an ia  fizyczne go przez 
na rzano 16 godz in  tyg o d - 
u io w o . B io rą c  pod u w ig ę  
ilość szkół w  po w ia tach, 
n ie  b y ło  to  z b y t w ie le . W 
ty m  w y p a d ku  zm nie jszen ie  
lic z b y  godz in  do  sześciu, 
p ra k tyczn ie  e lim in u je  po­
m oc k ie ro w n ik ó w  Ośrod­
k ó w  M etodyczn ych  d la  
szkó l,

A  J A K  Z  K A D R A M I?

O IL E  JES ZC ZE W k ia  
sach 5, 6 1 7  spraw a k w a ­
l i f i k a c j i  k a d r  n ie  nastręcza 
w ię kszych  k ło p o tó w ,

W  w iększośc i naszych 
szkó ł, a  szczególn ie w  te ­
ren ie , są to  p rze w a żn ie  
nauczyc ie le  bez o d po w ied ­
niego p rzyg o to w a n ia  m eto­
dycznego z zakresu w ycho 
w an ia  fizycznego . N a jczę ­
śc ie j na leżą do n ic h  lud z ie , 
k tó rz y  u k o ń c z y li liceu m  
w ieczo row e lu b  korespon­
de ncy jn e . T acy  nauczyc ie le  
stanow ią  jeszcze w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  po w ażn y  pro  
cent. W te j s y tu a c ji n ie  m a 
co lic z y ć  na w y n ik i.  G d y  u- 
w zK lęd n im y  ró w n ie ż  z m n ie j 
szenie ilo ś c i go dz in  w f,  to 
m us i o b n iżyć  się poziom  
w ycho w an ia  fizyczne go  w  
szkołach.

W  C E L U  PO P R A W Y  te ­
go stanu rzeczy szczeciń­
skie w ład ze  szkolne posta­

n o w iły  podczas nadchodzą­
cych  fe r i i  z im o w ych  zorga­
n izo w ać  d la  n a u czyc ie li w y  
soko k w a lif ik o w a n y c h  spe­
c ja ln y  k u rs  szko le n io w y 
w  P o lan icy . O b e jm ie  on 
ponad 90 osób —  pó źn ie j­
szą ka d rę  w yk ła d o w có w  
d la  n a u czyc ie li k la s  od 1 
do  4.

SW EGO R O D Z A JU  in n o ­
w a c ją  Jest w p row adzen ie  
do szkó ł przysposobien ia
sportow ego. T e  nadobo­
w iązko w e . za jęc ia  m ia ły  na 
ce lu  częściowe zastąp ienie 
m ło dz ie ży  zm nie jszonego 
p ro g ra m u  w f.  Na zajęcia 
p . s. przeznaczono 4 go­
d z in y  tyg od n iow o . Podczas 
prze p row a dzo nych  w iz y ta ­
c j i  s tw ie rdzo no , te  na uczy­
c ie le  na jczęśc ie j ogran icza 
ją  swą d z ia ła lno ść  do  u -  
dz ie la n ia  w skazów ek m ałe­
m u  gro nu  m ło dz ie ży , a w  
w ie lu  w ypa dka ch  ro b ią  to  
w  sposób po b ie żny  i  sche 
m a tyczn y . T a k  w ię c  i  p. s., 
k tó re g o  celem  b y ło  dążenie 
do  ja k  n a jw ię k s z e j popu la  
r y z a c ji spo rtu  i  w y ch o w a ­
n ia  f izyczne go  w  szkole , 
n ie  spe łn ia  sw ego zadan ia. 
W  te j  s y tu a c ji n i«  m ożna 
m ie ć  żad nych  w ą tp liw o ś c i 
co do s k u tk ó w , ja k ie  w  n a j 
b liż szym  czasie p rzyn ies ie  
zarządzenie M in is te rs tw a  
O św ia ty . L ik w id a c ja  je d n e j 
g o dz in y  w f ,  to  p rze kre ś le ­
n ie  prowadzonego od la t 
k u rs u  na  masowość spo rtu  
w  szkołach.

B o les ław  JA N IU R E K

A R K 0 N IA
d z ię k u je  •••

w ładzom  pańs tw o w ym , 
p o lity c z n y m  i  s p o rto ­
w y m ; In s ty tu c jo m  i  za­
k ła d o m  p ra c y ; p rasie , 
ra d iu  i  te le w iz ji ;  o rgan i 
zac jom  » p o rto w ym  w o­
je w ó d z tw a  i  m iasta  
Szczecina o raz ty m  
w szys tk im , k tó rz y  nade« 
ła l i  g ra tu ia e je  i  życze­
n ia  Z o k a z ji aw ansu p ił 
k a m y  A r k o n ii  d o  I  l ig i.

...i powiadamia
że d la  sw ych  sym ­
p a ty k ó w  p rzyg o to w u ­
je  n iespodz iankę. W 
zw ią zku  z zakończeniem  
tegorocznego sezonu p i ł  
ka rsk ie g o  zaproszony 
zosta ł zespół D Y N A M O  
B e r lin . D ru żyn a  n ie m ie c 
k a  sp o tka  s ię  n a  s ta d io ­
n ie  w  La sku  *  I- l ig o w ą  
A rk o n lą  w  d n iu  3 g ru d  
n ia  o g. 12,

Życiowy mecz 
koszykarek 
A Z S -u

W E  W CZO R A JSZYC H  w la  
dom ościach sp o rto w ych  po 
d a liś m y  k ró c iu tk ą  w ia d o ­
m ość o  w y g ra n iu  przez 
k o s z y k a rk i szczecińskiego 
A ZS -u m eczu n - lig o w e g o  z 
zespołem  M K S -u  Sopot w  
s to sun ku  63:55 (34:89).

D ziś in fo rm a c ję  tę  prag< 
n ie m y  uzu pe łn ić , gdyż spot 
k a n ie  to , przen ies ione w  
os ta tn ie ] c h w il i  z  H a li Spor 
to  w e ], gdzie m ia ło  b yć  ro ­
zeg rane w ieczo re m , d o  sali 
L ice u m  im . M ieszka I  na 
godz. 11, b y ło  ba rdzo in te  
resu jące. Z m ia n a  godzin 
od eb ra ła  zespołom  p u b lic z ­
ność i  za ledw ie  ga rs tka  
k re w n y c h  i  zn a jo m ych  o b ­
serw ow a ła  zm agan ia  sw o ich  
p u p ile k . A  szkoda, bo by ł 
to  na jlep szy  m ecz szcze­
c iń s k ic h  akadem iczek w  o -  
k re s ie  ic h  d w u le tn ic h  w a lk  
w  U  lidze , szczegó ln ie  dob 
rze w yp a d ła  p ie rw sza po lo  
w a  meczu, w  k tó re j w y ró ż  
n ia ly  s ię  zaw o d n iczk i w  
ob ron ie . A  o to  sk ła d  zw y ­
c ięskiego zespołu (w  na w ia  
s ie  p o da jem y zdobyte  p u n k  
ty ) :  L is ic k a  (30), C e lu k  (18), 
H e jn ow ska  (7), J u rg ie l (6), 
F o łty n , Bońskow ska (2) i 
D udz iew icz. G ra tu lu je m y  
m ło de m u zespołow i i t re ­
n e ro w i D un s tow i, życząc 
jednocześn ie da lszych z w y ­
c ięstw  1 ta k  a m b itn e j po­
s ta w y . (ek)

O d n o w e g o  roku  w ię c e j m ie jsc
w  s zc ze c iń s k ic h  szp ita lach

KREDYTY
na inwestycje
wykorzystane
z nadwyżką

J A K  nas poinformowano w  W ydziale Zdro­
w ia  P rezydium  W R N , około 30 m ilionów  zł 
przydzielonych w  tym  roku  na inw estycje  
służby zdrow ia, zostaną nie ty lk o  w  pełni w y ­
korzystane, ale naw et przekroczone.

Półtora 
miliona zł
— io wariość

czynów
społecznych
wykonanych 
przez komitety 
blokowe

J A K  ju ż  dono s iliśm y  w  
ty c h  dn iach od b y ła  s ię  nad 
zw ycza jna  sesja D z ie ln ico ­
w e j R ady N arodow e j ś ró d ­
m ieście. pośw ięcona podsu­
m ow an iu  3-letn iego do rob­
k u  k o m ite tó w  b lo ko w ych . O 
w y n ik a c h  m ó w ił sekre­
ta rz  P re zyd iu m  D R N  T a­
deusz STR AS ZEW S KI. Są 
one pow ażne. W artość sa­
m ych  ty lk o  czynó w  spolęcz 
n ych  p rz y  ' nap ra w a ch , re ­
m on tach  l  k o n se rw a c ji 
zabudow ań} w yko n a n ych  
przez 118 ko m ite tó w  w  sk ła  
dz ie  o k . 800 lu d z i ob licza 
się na oko ło  p ó łto ra  m il io ­
na z ło ty c h . Z a  te n  o f ia rn y  
w y s iłe k  9 p rzew odn iczących 
ko m ite tó w  b lo ko w ych  o  
trz y m a ło  zaszczytne s re b r­
ne „ G r y fy  P o m o rsk ie ” . O to 
ich  nazw iska  (w  naw iasach 
n u m ery  k o m ite tó w ) : M ie ­
czys ław  M A JK O W S K I (10), 
Jan  P R A 2M O W S K I (U ), 
W acław  N AR O D O W IC Z (13), 
Józe f B A JO R  (53), Le o n a rd  
W A R D Z IŃ S K I (59), M a ria  
W ILC Z Y Ń S K A  (85), S tefan 

, W IC IA K  (87), Jan M A Ć K O ­
W IA K  (90) i  M ie czys ław  
GREBER (W). W ręczen ia 
odznak d o ko n a ł sekre tarz 
P rez. D R N  A n d rze j CE- 
L J A N i P onadto  p rze w o dn i­
czący P rez. D R N  F ra n c i­
szek D A Ł K O W S K I w y ró ż n ił 
d yp lo m a m i u zn an ia  65 za­
s łużonych .

U R O C ZYSTA sesja zako ń ­
czy ła  się u ch w a le n iem  no­
w ego s ta tu tu  k o m ite tó w  
b lo ko w ych  i  za tw ie rdze­
n ie m  p rzep isów , do tyczą­
c ych  w y b o ru  n o w ych  k o ­
m ite tó w  b lo k o w y c h  dla 
Ś ródm ieścia} (b)

D Z IŚ  21 bm . o  goaz. 19 
w  K lu b ie  F a b ryczn ym  
SZW S w  Z ydo w cach M a ria  
BU K A R -W A Ł D O W A  w y g ło ­
s i p re le kc ję  p t. „P rzyg o d y  
k o b ie ty  - m aryn a rza  -w r e j­
s ie  do  W łoch i  A f r y k i" .  
P o p re le k c ji f i lm .

23 BM . o godz. 18 w  gm a­
ch u  P o lite c h n ik i p rz y  A l.  
P ia s tów  19, I I I  p . p ro f. 
Józe f R A B IE J w yg ło s i od­
cz y t p t. „N o w e  s i ln ik i  i 
u k ła d y  napędow e o re g u ­
lo w a n ych  ob ro ta ch ” .

S E K R E TA R IA T  K lu b u  -„13 
M u z ”  p rz y jm u je  jeszcze za­
p is y  na k u rs  ję zyka  ro s y j­
sk ieg o  — l i n  stopn ia .

Z  O K A Z J I 44 roczn icy  
R e w o lu c ji P a źdz ie rn ikow e j 
w  Państw ow ym  D om u R en­
c is tów  od by ła  się uroczys­
ta  akadem ia . Za be z in te re ­
sow ny u d z ia ł a rty s tó w  Ope 
r e tk i Szczecińskiej — k ie ­
ro w n ic tw o  i  pensjonariusze 
sk łada ją  serdeczne podzię­
kow anie }

Z A K O Ń C Z O N O  ju ż  
b u d o w ę  z a k ła d u  ra d io ­
lo g i i  w  S z p ita lu  Z a ­
k a ź n y m  p rz y  u l.  A rk o ń  
s k ie j,  —  je d y n e j tego 
ty p u  p la c ó w k i w  w o j.  
szczec ińsk im . P rzekaza 
na zostan ie  o na  d o  u -  
ż y tk u  w  n a jb liż s z y c h  
dn iach .

N A T O M IA S T  w  I  
k w a r ta le  1962 r .  o tw a r  
ta  zostan ie  (z d w u le t­
n im  opóźn ien iem ) now a 
s iedz iba  W o j. P rz y ­
c h o d n i P rz e c iw g ru ź li­
cze j, k tó ra  m ie śc ić  się 
będzie p rz y  u l.  Jano ­
s ika . P rzych o d n ię  w y p o  
sażono w  sp e c ja ln y  o d ­
d z ia ł s ta c jo n a rn y  o 100 
łóżkach .

T rw a  po nadto  budow a 
szp ita li w  G o le n io w ie  i  Py 
rzycach . W  1962 r . przekaza 
na będzie do eksp loa tac ji 
ezęść ty c h  ob ie k tó w , łącz ­
n ie  na 210 łóżek.

N IE W E S O ŁA  Jest n a to ­
m ia s t s y tu a c ja  w  zakresie 
w yposażen ia  p la có w e k  służ 
b y  zd ro w ia  w  sprzę t lecz­
n iczy . W  b r. p rzekazano 
na  zaku p  a p a ra tów  EKG, 
re n tge no w sk ich , d ia te rm ii  
i tp .  sprzę tu  — 4.500 tys. 
z ł. K w o ta  ta  b y ła  niew spót 
m ie rn ie  m a ła  w  stosunku 
do  po trze b  sam ych ty lk o  
14 s z p ita li i  22 p rzych od n i 
naszego w o jew ództw a .

Tym czasem  na  r o k  1962 
p rz e w id u je  się na kup n o  
sprzę tu leczn iczego jeszcze 
m n ie jszy  fu nd usz  n iż  w  b r. 
bo  za le dw ie  2.200 tys , zł.

Nowe granice
administracyjne

zatwierdzone
R A D A  M in is tró w  ro zp a t­

ryw a ła  o s ta tn io  uch w a ły  
w o je w ó d zk ich  ra d  narodo­
w y c h  .w sp ra w ie  l ik w id a ­
c j i  s ła b ych  ekonom iczn ie 
g ro m a dzk ich  ra d  na rodo­
w ych . P ro je k t szczeciński, 
za tw ie rd zon y  p rze d  n iespe ł 
na dw o m a m ie s iąca m i, uzy  
s ka l pe łną  aprobatę.

O d s tyczn ia  w ięc  zm n ie j­
szy s ię u  nas ilo ść  GRN 
o 22, na to m ia s t osiedle K lu ­
czew o będzie w łączone w  
g ra n ice  S targa rd u. W  po ­
ró w n a n iu  do  1957 r . ilość 
szczec ińsk ich  g rom adzk ich  
ra d  na ro d o w ych  zm nie jszy 
się z 210 d o  145. (b)

24 B M . o  godz. 18-tej 
s a li W yd z ia łu  R o ln ic tw a  
Prez. W RN  p rz y  u l. M ic ­
k ie w ic z a  41 w y b o ry  do  Ko 
m ite tu  B lo kow eg o  n r  8 d la  
m ie szkańców  u l ic :  M ic k ie ­
w icza  (od  B oh. W -w y  do 
m ostu ), N oa kow skiego, 5-go 
L ip ca  (od Boh. W -w y  do 
N oakow skiego), S trze le ck ie j 
B oh. W -w y  o d  M ic k ie w i­
cza do  Ja g ie llo ń sk ie j (p ra ­
w a  s tron a ) i  W aw rzyn ia - 

(dm ) k a  do  u l.  P io tra  S ka rg i.

Z posiedzenia Komisji Morskiej P1HZ

Przygotowania
do utworzenia

szczecińskiego ośrodka
szkolenia morskiego

S P R A W Y  zw iązane z
u tw o rze n ie m  w  Szczeci­
n ie  ośrodka  szko len ia  
k a d r  m o rsk ich  b y ły  
p rze d m io te m  ko le jnego  
posiedzenia K o m is ji M o r  
sk ie j p rz y  P IH Z . Pod­
czas o b ra d  pos tu low ano  
po trzebę s iln ie jszego 
zw ią za n ia  szczecińskich 
ucze ln i z  gospodarką 
m orską  o ra z  zorgan izo­
w a n ia  t.  zw . zasadni­
czych szkó l o o d pow ied ­
n ic h  k ie ru n k a c h  naucza­
n ia .

P rz y  K W  P ZP R  u tw o rzo ­
no  ju ż  k o m ite t, k tó ry  bę­
dz ie  k o o rd yn a to re m  p ra c  
zw iązanych z o rg an izac ją  
szczecińskie j s zko ły  o f ice ­
ró w  rybo łó w s tw a  i  szko ły  o f i 
ceró w  m a ry n a rk i ha nd lo ­
w e j. P ie rw sza  z n ic h  w in -

K o m is ja  M orska w y p o ­
w ie d z ia ła  się także za:
— u tw o rzen ie m  w  Szcze­

c in ie  zasadniczej szko­
ły  m o rs k ie j i  szko ły  do 
ke ró w

—■ p o w o ła n iem  W ydz ia łu  
Ich tio log iczne go  w 
WSR

— kszta łce n ie m  na  W y­
dz ia le  In ż y n ie ry jn o - 
E kono m iczn ym  P o li- 
te c h n ik i Szczecińskiej 
k a d r  eko no m istów  pod 
ką tem  po trzeb tran s­
p o r tu  śród lądow ego i  
m orsk iego.

K O M IS J A  po w o ła ła  ko rn i 
te t  re d a k c y jn y , k tó r y  oprą 
c u je  m e m o ria ł w  spraw ie  
o rg an iza c ji pow stającego 
szczecińskiego ośrodka szko 
le n ia  m orsk iego. M em oria ł 
te n  p rze ds ta w io ny  zostanie 
za in te re sow an ym  m in is te r­
s tw om . (dm )

tEHIKTOfflEM
.Ż a rto w n is ie ”
12 B M  o godz.

20.40 m a łżeństw o  
P. w s ia d ło  w  P y­
rzycach  do au tobu  
su P K S  zdążające­
go do G orzow a  
W ie lkopo lsk iego .
C elem  podróży m a i 
żeństw a P. b y ł p o b lis k i N o w e lin t 
n a jb liż s z y  p rzys tanek  za P yrzyca ­
m i. W ie d z ia ł o tym  k o n d u k to r po4 
b ie ra ją c  op ła tę  za b ile ty , a ponad  
to  pasażerka spec ja ln ie  p ro s iła  by  
k ie ro w ca  ic h  n ie  w y w ló k ł za da­
leko , bo „d z iś  c iem no  i  w ia t r  h u ­
la ” . M im o  to  au tobus s ta n ą ł po­
nad 2 k m  za p rzys ta n k ie m  i  to  
d o p ie ro  na w ezw an ie  zaiytereso-. 
wanego pasażera. Na py ta n ie , dla-* 
czego k ie ro w ca  n ie  z a trzym a ł się 
na p rzys ta n ku , te n  o d p o w ie d z ia ł 
„ ja k  c iem no to  jedźc ie  d a le j” ,

„ Ż a rto w n is ió w ”  po lecam y szcza 
g ó ln e j opiece d y re k c ji,  (yes)

P O R A D Y
PRAWNE

K R Z Y Ż A N O W S K I JO ZEF —  SZC ZB 
C IN . P ra co w n ik  f iz y c z n y  u zysku je  
p ra w o  do  30-dniow ego u r lo p u  po  n ie ­
p rze rw a ne j 10- le tn ie j p ra cy  w  je d ­
n y m  p rze ds ięb io rs tw ie . W obec tego* 
że s tw ie rdzo no , iż  um o w a o pracę z 
M P K  została z Panem  zaw a rta  dopie 
ro  w  d n iu  2.1.1956 r. i  n ie  m ia ło  m ie j 
sca służbow e przeniesienie z M P W iK , 
n ie  m ożna b y ło  za liczyć  Panu po­
p rzedn iego ok re su p ra cy  do w ym a ga­
n e j c iąg łośc i p ra cy  po trzeb ne j dd  
uzyska n ia  30-dniowego u r lo p u . Prze­
p isy , na  k tó re  Pan p o w o łu je  się do­
tyczą ciąg łośc i p ra cy  do uzyskan ia  
u r lo p u  w ypoczynkow ego w  no rm a l­
n y m  w ym ia rze . (1598)

W IN C E N T Y  K O S T U K  — SZCZE­
C IN , M oże Pan- w y s tą p ić  na  drogę 
sądow ą o w y p ła tę  odszkodow ania w  
zw ią zku  z u n iem oż liw ie n ie m  użytkoą  
w an ia  części g ru n tu  zaję tego p rze * 
ins ta la c ję  l i n i i  w ysok ie go  napięc ia.

(1599)

H .O . — SZC ZE C IN . R oczny okres
p re k lu z y jn y , w  k tó ry m  m óg ł Pan do * 
chodzić sądow nie w y p ła ty  pozosta­
ły c h  50 pro c . w yna grod zen ia  za ok re s  
tym czasow ego aresztow ania, o b lic za  
się od d a ty  up raw om o cn ien ia  się wy, 
ro k u , a n ie  od d a ty  doręczenia Pa­
n u  odp isu  w y ro k u . (1600J

B O LE S ŁA W  N A W R O C K I — G R Y F I­
CE. W  m yś l o rze czn ic tw a Sądu N a j­
wyższego, um o w a o  pracę za w a rtą  
z  p ra c o w n ik ie m  um ys łow ym  na 3- 
m ie s ięczn y okres p ró b n y  ro zw ią zu ją  
się za up rzed n im  14-dn iow ym  w ypo­
w ied zen ie m . P ism o p ra cod aw cy za* 
w ia d a m ia ją ce  Pana o p rze d łuże n iu  
u m o w y  o  pracę po zakończeniu o k re  
su próbnego, n ie  je s t rów noznaczną 
z w ypo w ie dze n ie m  u m o w y  o pracę, 
a zatem  na leży  p rz y ją ć , że um ow ę 
rozw iąza no w  sposób sprzeczny a 
o b ow ią zu jącym i przep isam i. T y m  sal 
m ym  m oże Pan dom agać się p rzy ­
w ró cen ia  do p ra cy  i  w y p ła ty  odszkej 
do w an ia  przez ok re s  pozostaw an ia  
bez p ra cy  (n a jw y ż e j za 3 m iesięeeb 
w zg l. je ż e li n ie  żąda Pan p rzyw ró cę  
n ia  do p ra cy , m oże Pan dochodzić 
odszkodow ania za 1 m iesięc... Pozew; 
na leży  wnieść do  sądu w zg l. do Za­
k ła d o w e j K o m is ji R oz jem cze j ( je ż e li 
ta ka  is tn ie je  w  zak ła dz ie  pracy) w  
te rm in ie  14 -dn iow ym  od  rozw iązania! 
u m o w y  o  pracę.

L E O K A D IA  K R O M K A  — SZCZE­
C IN . P ro s im y  o dok ład n ie jsze  skon­
k re tyzo w a n ie  o co P a n i chodz i, g d y ii 
z treśc i l is tu  n ie  m ożna w y w n io sko ­
w ać  ja k ie j p o ra d y  m am y ud z ie lić . 
W  ka żd ym  raz ie  z ty tu łu  w łasn e j prai 
cy  za ro bko w e j n ie  uzyska ła  Pant 
p ra w a  do re n ty , do k tó re j po trzebne 
je s t w yka za n ie  5 la t  p ra cy  w  osta t­
n im  10- le tn im  okre s ie  przed z łoże* 
n ie m  w n io sku  o przyzn an ie  renty.* 
P ro s im y  o podanie ja k ą  ren tę  pobie­
ra  m ąż — in w a lid z k ą  czy starczą?

(1664)'

K . F A B IS  -  SZC ZEC IN . N iezależ­
n ie  od tego czy  um ow a z p ra cow n i­
k ie m  p rze w id u je  5 -godz inny czy 8-go* 
d z in n y  czas p ra cy  dz ie nn e j, czagul 
spędzonego w  po dróży s łużbow e j n i«  
za licza  się do godz in  na d liczb ow ych .

(1635)

W Ł A D Y S Ł A W  C ZE R S K I - -  SZCZE) 
C IN . P ro s im y  o ja k  najszybsze poro­
zum ien ie  się osobiste z radcą p ra w * 
n y m  w  po ruszone j przez Pana spra­
w ie . N ad m ie n iam y, te  kon ieczne jesC 
bezzw łoczne wszczęcie postępowania! 
o s tw ie rdze n ie  p ra w  do spadku p<j 
rodz icach ta k , aby następn ie w n io ­
sek o w p isa n ie  p ra w a w łasności spad 
ko b ie rcó w  w p ły n ą ł do sądu przed 
u p ływ em  3 !.X II.« t r  ze w zg lędu nd  
m ożliw ość ko rzys ta n ia  z u lg  podatkci 
w y c h . (1666)

T F LE FO N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t nacz. re d a k to ra  457-41, zastępca nacz. red ak to ra  478-21, sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w e w n . 31), d z ia ł m ie js k i 462*33, d z ia ł łączności z C zyteln i­
ka m i 450-21, d z ia ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m o rsk i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 344-44, red akc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91. da lekop isy  425-14, P R E N U M E R A T A : Z am ów ie n ia  na p re nu m e ra tę  in ­

d y w id u a ln a  p rz y jm u je  P rzed s ięb iors tw o U pow szechnien ia P rasy i  K s ią ż k i „R u ch ”  w  Sz czecin ie — k o n to  P K O  N r  13170-US oraz w szys tk ie  Urzędy Pocztowe i  listonosze.
D ru k . Szczeci Z a k li G ra f .  C - l
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ODGŁOSY
WIELKIEJ
W O J N Y

d a m y  W am  tą  drogą gorą­
ce i  serdeczne, z  g łę b i ser 
ca p łyn ące podz iękow anie 
za to , że d w ie  is to ty  odda­
lon e od s ieb ie tys ią ca m i k i  
lo m e tró w , dz ię k i W aszym 
s ta ra n io m , po 24 la ta ch  roz­
łą k i  odna laz ły  s ię ” .

S P R A W  R O Z P A T R Y W A N E  P R Z E Z  B IU ­
R O  P O S Z JU K IW A N  I  IN F O R M A C J I P C K  SĄ 
S M U T N E , R Z A D K O  K O Ń C Z Ą  S IĘ  R A D O Ś ­
C IĄ . W  D W Ó C H  P O K O J A C H  S T O J Ą  S E T K I 
K A S E T , A  W  K A S E T A C H  T K W I 10 M IL IO ­
N Ó W  K A R T  E W ID E N C Y J N Y C H .

W  1958 R O K U  B IU R O  O T R Z Y M A Ł O  158 
T Y S IĘ C Y  Z G ŁO S Z E Ń . R O K  P Ó Ź N IE J  —  132 
T Y S IĄ C E . W  U B IE G Ł Y M  —  113, A  W  R O K U  
B IE Ż Ą C Y M  Z G Ł O S Z E N IA  O S IĄ G N Ą  P R A W ­
D O P O D O B N IE  L IC Z B Ę  80 T Y S IĘ C Y . N IE ­
C IE R P L IW I P R Z Y C H O D Z Ą  O S O B IŚ C IE . B L I ­
S K O  40 D Z IE N N IE .

T R O S K I p o s z u k u ją - Gdy WŁADYSŁAW l  TO- 
cych  są Podobne do sie
b le , ja k  d w ie  k ro p le  zaaresztow ano i m a tkę . Jed 
w o d y . Ic h  n a d z ie je  —  n ®8o *  b liź n ia k ó w  w zię ła 
r ó w n i - ł  na  w ycho w an ie  ro d z in a  z
r ó w n i« * .  K ra ko w a , d ru g ieg o — k o ­

le ja rz  z D ęb lin a . Zakończy- 
-4 M A T K I, k tó re  do tych - ła  się w o jn a ,, m ija ły  la ta , 

ęzas n ie  m ogą się pogodzić a b ra t n ie  wiedsmsł o  bra- 
ze śm ie rc ią  ukochanego cie. Razem — n ie  w ie d z ie li 
dz iecka. n ic  o rodz icach. M ie li dwa

■4 ŻO N Y, k tó re  w c iąż  różne nazw iska i  po róż- 
czeka ją  na p o w ró t m ężów, n ych  ko le in a ch  to czy ło  się 
B yw a . że B iu ro  ju ż  raz  ich  życ ie . Jeden s tu d iow a ł, 
im  ośw iadczy ło , iż poszuk i d ru g i — pra cow a ł w  fa b ry -  
■wana osoba n ie  ży je . One ee. Teraz m ie szka ją  razem, 
je d n a k  n ie  w ierzą . Coraz z  rod z ica m i... 
to  p rzychodzą r, no w in ą , że 
w id z ia n o  ją ... P ięć la t  te - -  „
m u , w  u b ieg łym  roku ... B la  S Z U K A J Ą  s ta rz y  l  
ga ją  W ięc: szuka jc ie  jesz - m łodz i. M ieszkańcy  

Rzeszowa i  rodacy  z 

I  Z N O W U  z gm achu CZy Austra111-
M o k o to w s k ie j

M A R IA  BU R SK A, starusz 
S Z C Z Y Ń S K IE J : -,,7j ka  z poznańskiego, k tó ra
w ie lk ie j radośc i n ie  szukała i  znalazła sw oją

s iostrę  pisze : zaw ia do m ie ­
n ie m  po p ro s tu  ja k  nie ^  was dosta łam , s k ła ­
n ia m  podziękow ać, Że dam  w am  serdeczne Bóg 
za p rzyczyn ą  P C K  od- zap iać, a na C zerw ony 
n a la iła m  „ . i c h  ro d z i-  
eów , w ła ś c iw ie  ty lk o  łe k  a lbo w to re k .”  
m a tkę , ho o jc ie c  m ó j
ju ż  n ie  ż y je ” . R A D O S N E  podz ięko ­

w a n ia  tych , k tó rz y  zna- 
ANTONT K A M IŃ S K I z .To le ź li. U p o rczyw e  b la g a - 

poodencif3z "m arm ish,°ifa- ” •» p o szuku jących , d la  
wiązałem du to  wcześniej, k tó ry c h  W ie lk a  W o jn a  
jednak z listem tym  zwie- jeszcze s ię  n ie  skoń - 
kaiem. aby z ro b ić  to  w  , 
najradośniejszej chw ili w  '-Az1“ - 
naszym życiu, razem  z ma
m usią. M am usia  i  ja  sk ła  H E N R Y K  W E B E R

San P aolo p rzysz ło  
W a rsza w ie  w ychodzą  w  ^ 9  Tav  P ^dz iękow a- 
ś w ia t  lis ty .. .  n ie  K r ys ‘ y » y  B IE -

DZIECI
ŚWIATŁU MIASTA
B U R Z A  rozpętana w o ­

k ó ł zachow ania się m ło ­
dzieży i  przestrzegania 
reg u lam inó w  szko ln ych  
zaczyna daw ać w y n ik i.  
F u n kc jon a riusze  m il ic j i  
le g ity m u ją  co dn ia dzie 
c i i  m łodzież p rze byw a­

jącą  po godzin ie 20 na 
u lic a c h  m iasta . Oto 
p ie rw sza lista- na zw isk: 
k tó ry c h  w łaśc ic ie le  b y li 
indagow ani przez p a tro ­
le  M O. Jest ona oczy w iś 
c ie  n iepe łna ze w zglę­
d u  na b ra k  m ie jsca.

10 lis top ad a  :
. B oh. Wa

:ym a-

JESZCZE jeden ob ra- .  
zek z naszej u lic y . Roz- 
b ita  bu dka te le fo n icz ­
na, noc i  m alec, k tó re ­
m u rodz ice gdzieś się 
ja k  sam ośw iadczył, za­
podzie li.

Piszą do B iu ra  i  tiz ie  
c i. O siem nasto  i  d w u ­
dz ie s to le tn ie . Opuszcza­

j ą c  za k ła d y  d la  s ie ro t 
szu ka ją  ro d z ic ó w  z u -  
p o re m  g ra n iczą cym  z 
obsesją. P roszą o zna­
le z ie n ie  , choc iażby  k re ­
w n y c h , choc iażby  je d ­
nego —  i  za to  dz ięk i. 
Z  m ro k u  n ie w ie d zy  
chcą w yd o s ta ć  sw o je  
’św ia d e c tw a  u ro d z e n ia / 
co się im  n ie ra z  uda je .

W  cz te rd z ies tym  ro k u  
zna lez iono na u l ic y  P u ­
ła w s k ie j p rz y  oś rodku 

‘ zd ro w ia , n iem ow lę . Zao­
p ie k o w a ł się n im  Dom  
Boduena, p ó źn ie j adop to­
w ano je , a gdy p rzyb ra n i 
rod z ice  u m a rli,  zno w u  od 
dano do sie roc ińca. T y le  
do  n iedaw na w ie d z ia ł o 
sobie JA N U S Z  W. W yda­
w a ło b y  się — za m ało  
b y  odnaleźć m atkę . A  jed  
na k  od na laz ł. M ieszka te ­
raz  z m atką .

J e s z c z e  
w  ty m  ro k u

68 jednostek
liczyć będzie

flota
szczecińskiego

armatora
ILOSC sta tków  szczeciń­

sk ieg o  arm a to ra  pow iększy 
się leszcze w  b r. z 64 do 
68 jednostek. P rzew id u je  
się bow iem , ż© w  n a jb liż ­
szych tyg od n iach  P ZM  uzya 
k a  trz y  now e s ta tk i: m /s  
„ Ś w ie t l ik ”  o raz p ie rw sze 
w  p o ls k ie j flo c ie  ha nd lo ­
w e j je d n o s tk i p rzystosow a­
ne  spec ja ln ie  do  przewozu 
żyw ca — m /s  „R o k ita  i  
m /s  „B o ru ta ” ,

PO NADTO  spodziew ane
są w  po rc ie  szczecińskim  
dwa dalsze s ta tk i ty p u  „ L i ­
b e r ty "  zaku p io ne  osta tn io  
z  fu nd uszu  antycza rte row e 
go — s/S „K O P A L N IA  WIJ 
JE K ”  i S/S „K O P A L N IA  
B A R B A R A  — W YZW O LE­
N IE ” . N a to m ia s t w  s ty c z ­
n iu  i  lu ty m  1962 r .  PZM - 
ow ska f lo ta  „ lib e rc ia k ó w ” , 
pęvv e'rszy się o dw i©  d a l­
sze je d n o s tk i. Równocześ­
n ie  jeden ze s ta tków  szcze­
c ińsk iego a rm a to ra  (s/s 
P O ZN A N ” ) zostan ie p rze ka ­
za n y  do  ka sa c ji, (dm l

Ś W IA T Ł A  w ie lk ieg o  
m iasta m ają  d la  dzieci 
w ie le  u ro ku , lecz nie 
p o w in n iśm y  p rzyg lądać 
* ię  bezczynn ie, gdy ta cy

©
w łaśn ie m a lcy  |a k  ei 
na  zd ję c iu , m iast zająć 
się czym ś w do m u, s z li­
fu ją  b ru k  przed „K O S ­
M OSEM” .

w y  w a łęsa jących : 
n ió w , Tadeusza JA K U ­
BO W IC ZA (RooseveUa 
48 m 4), Ryszarda S T A ­
S IŃSKIEG O  (Sciegien- 
s itgo 61 m  19). Tadeusza 
W O Ż N IA K A  (Ś c ieg ienn i 
go 61 m 2). Tegoż dn ia  

w y le g itym o w a n o  o godz.
23.30 na u ł. W itk ie w icza  
Bożenę P O M IA N O W - 
S K Ą  (K o n o p n ick ie j 62 
m  3) i  W ad osła wa KRO 
N O W IE C K IE G O  (W łod­
k o w ica  21 m  2). Rów­
n ie ż  Z b ig n ie w  K A C ZO R  
K IE W IC Z  (P iastów  59 m  
2) spacerow ał o godz.
21.30 bez le g ity m a c ji i 
ta rczy  na ręka w ie . Po 
godz. 22 spo tkano na 
K rzyw ou s teg o  G a br!e:ę 
T R A W IŃ S K Ą , W andę 
SYDO R i  G enowefę 
P A S Z K IFW IC Z , uczenn i­
ce T ech n iku m  H andlo­
wego, a pod k ine m  „P ro  
m ie ń ”  w y leg itym o w a no  
M ieczys ław a S Z C Z A ! Ę 
i  M ich a ła  REST A , ucz­
n ió w  k l.  V I  szko ły  n r. 
52.

M IL IC Y J N E  i nauczy­
c ie lsk ie  pa tro le  nasilą 
sw ą dzia ła lność, by w 
e fekc ie  ca łko w ic ie  z l ik ­
w ido w a ć  w łóczęg i m ło ­
dzieży szko ln e j po u l i ­
cach.'

K o n tro lu ją c y  zwrócą 
też uwagę na ' w a g a ro w i­
czów i  m łodz ież chodzą 
cą w  godzinach po ran ­
n ych  do k ina . Nasz fo lo  
re p o rte r  u w ie c z n ił dzie­
c i spotkane w  ub . sobo­
tę  po godz. 20 w  re jo / iie  
k in a  „K O S M O S ”  i u l. 
K rzyw oustego. (w it)

N A G M IN N E  je s t w ysy  
jgt łan  e dz iec i po różnego 

rod za ju  za ku p y  bez 
względu na po rę. Ta 
dz iew czynka o trzym a ła  
polecenie zaku p ie n ia  
c u k ru  w d yżu rn ym  skle 
p ie . N ied aw no  zanoto­
w a liśm y  fa k t pog ryz ie ­
n ia  przez psa '- le tn ie g o  
chłopca w ysianego o go 
dż in ie  21 z ta k im  w łaś­
n ie  zadaniem .

Król o szu s tó w  (2)

WIELKIE SOLE
STA N LEYA
W E Y M A N A

C Ciąg d a ls z y )
W  1920 ro k u  W eym an  w yszed ł z w ię z ie n ia  i  znów  zaczął 

pracę  ja k o  s k ro m n y  b u ch a lte r w  ja k ie jś  b ro o k ly ń s k ie j f i r ­
m ie. A liś c i pew nego d n ia  p rze czy ta ł w  gazecie ogłoszenie, 
k tó ry m  pew na  pow ażna n o w o jo rska  f irm a  p o szu k iw a ła  le ­
karza  d la  po trzeb  s łużby  sa n ita rn e j swego z a k ła d u  w  L im ie , 
s to lic y  Peru.

W eym an  z ja w ił  się na tych m ia s t i  p rz e d s ta w ił d yp lo m , re ­
fe re n c je , św iadec tw a  i  w ie le  in n y c h  do ku m e n tó w , z k tó ry c h  ża 
den n ie  b y ł p ra w d z iw y . Jednakże le ka rz  k w a lif ik u ją c y  kandy  
d a tó w  n ie  m ia ł ża dnych  zastrzeżeń, a w p ro s t p rze c iw n ie  by1 
oczarow any u jm u ją c ą  in d y w id u a ln o ś c ią  W eym ana i  jego  w las  
n ie  w y b ra ł spośród w ie lu  u b iega jących  się o tę posadę.

W  L IM IE  W eym an  w y n a ją ł c a ły  ho te l, zaangażow ał liczny  
personel, sp ro w a d z ił d w a  n a jb a rd z ie j luksusow e sam ochody  
a m e ryka ń sk ie  i... zaczął w yd a w a ć  w ys ta w n e  p rz y ję c ia  w 
im ie n iu  n o w o jo rs k ic h  w ła d z  f irm y . R a ch u n k i kaza ł przesy  
ła ć  do N ow ego Jo rku . Ja ko  ekspe rt w y k a z y w a ł w ie le  ostr.oż 
ności: na ogół og ran icza ł się do życz liw ych  p o ch rzą k iw a ń  i  /. 
w a n ia  g łow ą  gdy m ie jsco w i u rzę d n icy  i  fa ch o w cy  przedsta  
w ia l i  in te resu jące  p ropozyc je  czy oceny.

G dy sum y ra c h u n k ó w  p rz e k ro c z y ły  w sze lk ie  g ran ice  p rz y :  
w o ito śc i za in te resow ano się b liż e j leka rzem  i  jego  d o kum en­
ta m i, po czym  chcąc u n ik n ą ć  n ie z b y t p rzy je m n e g o  skanda lu , 
f irm a  po. c ich u  pozby ła  się d o k to ra  W eym ana.

L A T E M  1921 ro k u  W eym an  d o w ie d z ia ł się z p rasy, że w  
stosunku do p rze b yw a ją ce j z w iz y tą  w  Stanach Z jednoczo­
nych  ks iężn iczk i A fg a n is ta n u  F a tim y  p ope łn iono  ja k iś  d y p lo ­
m atyczny  n ie ta k t. U b ra n y  w  cza rny  ża k ie t i  sz tuczkow e spod 
nie W eym an  zam e ldow a ł sie w  apartam en tach  J e j K ró le w -

s k ie j W ysokości ja k o  ‘ podsekre ta rz  S tanu  S tan ley  C lif fo rd  
W eym an. Za p o ś redn ic tw em  jednego z synów  ks iężn iczk i, 
m ówiącego po ang ie lsku , g e n ia ln y  m is ty f ik a to r  w y ra z ił u bo ­
lew an ie  w  im ie n iu  C harles Evans Hughesa —  sekre ta rza  stanu  
z pow odu  uch yb ie ń  w  p rzy ję c iu ,

„P o d se kre ta rz ”  w y ra z ił gotowość zaw iez ien ia  ks ię żn iczk i 
do W aszyngtonu celem  p rze ds taw ien ia  je j  p re zyd e n to w i. Po­
został do u re g u lo w a n ia  ty lk o  m a ły  d rob iazg , o k tó ry m  n ik t  
księżniczce n ie  w spom n ia ł, licząc na to, że znane są je j  oby­
czaje am erykańsk ie . C hodzi o ja k ie ś  10 tys. d o la ró w  na p re ­
zenty d la  persone lu  B ia łego  D om u. K s iężn iczka  n ie  sprzec i­
w iła  się. Po za in ka so w a n iu  p ie n ię d zy  W eym an  w y n a ją ł p ry ­
w a tn ą  sa lonkę, k tó rą  u d a ł się w ra z  z d o s to jn ym  gościem  do  
W aszyngtonu. Po um ieszczen iu  F a tim y  w  apartam encie  
„ W il l ia r d  H o te l”  W eym an u d a ł się do D e p a rta m e n tu  S tanu  
tym  razem  w  m undurze  po ru czn ika  M a ry n a rk i W o je n n e j 
USA. T a m  p o in fo rm o w a ł d y re k to ra  b iu ra , sekre ta rza  Stanu, 
że grupa w p ly ic o w y c h  senatorów  a m e ryka ń sk ich  ( tu  p ły n n ie  
w y m ie n ił nazw iska) p o n a g liła  go celem  zorgan izow an ia  spo t­
kan ia  m in is tra  Hughesa z J e j a fgańską  W ysokością.

S P R A W Ę  szybko za ła tw iono . W  czasie ks iążęcej w iz y ty  
nasz geniusz w esoło g a w ędz ił z m in is tre m . G d y  spo tkan ie  do  
biegało końca W eym an szepnął na ucho gospodarzow i, że 
Je j W ysokość w y ra z iła  życzenie osobistego pozd ro w ie n ia  Pre  
zydenta W a rre n  G. H a rd inga . Życzen ie  to  spełn iono. Pod­
czas tego d rug iego  sp o tkan ia  W eym an  uszczęś liw iony  arcydz ie  
łem , k tó re  u d a ło  m u  się stw orzyć , zaczął n ieco szarżować, 
pozw alać sobie na n ieoczek iw ane ż a rc ik i w obec prezydenta. 
To w zb u d z iło  pode jrzen ia . D op ie ro  je d n a k  n a z a ju trz  p o lic ja  
na żądanie M a ry n a rk i W o je n n e j wszczęła dochodzenia. 
W strząs b y ł og rom ny, W eym an zdąży ł je d n a k  ju ż  się uk ryć .

Do 1926 W eym an  n ie  „w y s tę p o w a ł”  przed szerszym  g ro ­
nem. B ły s n ą ł swą zdegenerow aną in te lig e n c ją  dop ie ro , gdy  
w  n o w o jo rs k im  szp ita lu  u m a r ł w ie lk i u w o d z ic ie l ek ra n u  
R udolph V a le n tin o . W  ty m  sam ym  czasie w  N o w ym  J o rk u  
p o ja w iła  się s łyn n a  gw iazda  n iem ego f i lm u  Pola N egri, k tó ra  
zam ieszkała w  ho te lu  „ A m bassador”  i  ośw iadczy ła  p rzeds taw i 
cie lom  prasy, że śm ierć  V a le n tin o  za łam ała  ją  ca łkow ic ie . 
W eym an p o s ta n o w ił w ych yn ą ć  ze sw e j b ro o k liń s k ie j dżung li, 
by. znaleźć le ka rs tw o  na c ie rp ie n ia  a rty s tk i.  W ziąw szy k i lk u ­
d n io w y  u r lo p  w  in s ty tu c ji gdzie p racow a ł, u z b ro ił się w  le ­
karską w a lizeczkę  i  p rz y b y ł do „A m bassado ra ” . P oko jów ka , 
k tó re j p rz e d s ta w ił się ja k o  d r. W eym an n a jb liższy  p rzy ja c ie l, 
nieboszczyka V a le n tin a , na tych m ia s t w p ro w a d z iła  go do b u ­
dua ru  P o li N egri.

—  R u d i b łaga ł m n ie  a b ym  się pan ią  zaop iekow a ł —  ozn a i-  
m il akto rce .

(d.c.n.)
<Em)

O d  p ó ł  w ié k u

KRZEWI
PIĘKNO
JĘZYKA
P O L S K IE G O
W szkole im . M a r ii C u r ie  

S k ło d o w sk ie j o d by ła  się 
w czo ra j po d w ó jn a  u ro ­

czystość: akadem ia  z o ka z ji D n ia  
N auczycie la  i  Jub ile u sz  —  p ięć­
dz iesięcio lecia  pracy pedagogicz­
ne j p ro fe so r W ik to r ii G R O T K I.

P ro feso r G ro tk i od pó ł w ie k u  
k rz e w i zasady i  p ię kn o  języka  po i 
skiego. P racę rozpoczęła w  1911 
ro k u  w e L w o w ie . W  szkole p rzy  
A l.  P ias tów  uczy n ie p rze rw a n ie  
od 1916 roku . W c.ągu osta tn ich

15 la t  za zasług i pedagogiczne od- 
zraczona zosta ła  Z ło ty m  K rzyżem  
Z as ług i Z ło ty m  G ry fe m  P om or­
s k im  i M edalem  10-lecia.

J u b ila tk a  od la t  chę tn ie  udz ie la  
się w  p ra cy  społecznej, zwłaszcza 
w  Z w ią z k u  N auczyc ie ls tw a  P o l­
skiego. Z  te j o k a z ji na sobotn ie j 
w o je w ó d zk ie j aka d e m ii zosta ła  
odznaczona Z ło tą  O dznaką Z N P .

M im o  ty lu  la t  t ru d n e j i ne rw o  
w ę j p racy  p ro fe so r G ro tk i je s t 
zawsze wesoła, pogodna, pe łna za 
pa lu  i radości życia. N ie  przyzna 
je  się do sw o ich  la t, gdyż tw ie r ­
dzi, że w ca le  ich  n ie  czuje.

W  IM IE N IU  tys ięcy uczennic, 
zw łaszcza tych . k tó re  u ko ń czy ły  
szkołę im . M a r ii C u rie  S k ło d o w ­
sk ie j, życzym y Ju b ila tce  dalszych 
pogodnych la t  życia . iaż t

„Z NASZĄ 
PANIĄ...“

W C Z O R A J z o ka z ji D n ia  
N auczyc ie la  k l.  V I  A  w  
Szkole P odstaw ow e j n r  34 

p rzy  u l. M a łkow sk iego  12 zgoto­
w a ła  serdeczną ow ac ję  s w o je j nau 
czycieice p. A leksand rze  F IT A S . 
K lasa  ta  osiągnęła —  ja k  do tąd  
— najlepsze  w y n ik i nauczania.

W ojew ódzka S pó łdz ie ln ia  Szklą  
rzy  w  Szczecinie będąca zakładem  
op iekuńczym  szkoły n r. 34 u rzą ­
d z iła  z o ka z ji nauczycie lskiego 
św ię ta  spo tkan ia  rodz iców  z w y ­
k ładow cam i w  K lu b ie  NO T. W  
to w a rz y s k ie j atm osferze spędzo­
no p o po łudn ie  na rozm ow ach I 
w y m ia n ie  pog lądów  na h k tu a ln e  
p rob lem y w ychow aw cze. (a)

.Foto: W anda C IE S L A K O W A

Czysfe ulice 
dowodem 
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